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Rysunek rosyjski, do którego tekst podaliśmy wczoraj, kiorego oryginał znajduje się w nuszem oknie wystawowom
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Śmiertelne salwy.
( Oryginalna kortspondencya „ Wieku 

Nowe>jo“ ).
Warszawa, 15. czerwca.

Znowu krwawo wypadki w W ar­
szawie... Do tej chwili dwóch ludzi 
zastrzolonycb, pięcia ciężko, a kilku­
nastu mniej lub więcej lekko ran­
nych.

Działo się z okazji pożaru, jaki 
wybuchł w poniedziałek około godz. 
10 wieczorem w tutejszych składach 
aptecznych Spmsa.

Pożar wybuchł w  okolicy rogatek 
Wolskich, dzielnicy, rojącej się od 
sanskiulotów, których policya niecicr- 
pi, ale którzy też p o lic ji tutejszej 
wydają przy każdej sposobności wal­
kę na śmierć i życie. G-awledzi takiej, 
składającej się przeważnie z robotni­
ków bezrobotnych i niedorostków, ze­
brały się dokoła pożaru niezliczone 
chmary.

Stójkowi, jak zawsze, pilnowali po­
rządku, a pilnowali tak, iż drażnili 
zwyczajem swoim tłum, otaczaj icy 
płonące widowisko zwartym i bar- 
dzu zacieśnionym pierścieniem. Szcze- 

•,golnie wyzywaDco zachowywał się 
.dowodzący uim komisarz cyrkułu 
grzybowskiego, Pizyn.

Oburzenie tłumu doszło do zenitu, 
kiedy ów Pizyn kopnął jakąś kobie­
tę, stojącą obok niego, podobno na­
wet brzemieuną. Wówczas ci, którzy 
najbliżej stali, rzucili się na niego i 
poczęli lyncliowaó prowokującego ko­

misarza. U jęli się za nim stójkowi, 
a skutek był raki, iż kilka osób w mig 
poraniono.

Wezwano telefonicznie karetkę po­
gotowia ratunkowego, a medługoTeż 
pojawił się obcipolieinnjster bar. Nol- 
ken, który nadjechał właśnie w chwili, 
gdy stójkowi uchodzili sromotnie pod 
razami kamieni rozwścieczonego tlu- 

Jeden z tych kamiemmu ugodził
nawet w powóz oberpoliomajsira — 
Wówczas ten najbliższym telefonem 
wezwał secinę kozaków.

Pojawienie się tych rozwścieklilc 
tłum joszcze bardziej. Nadjeżdżają­
cych powitał grad kamieni. Kozacy 
zaczęli się cofać. Jeden z nich, rażo­
ny kamieniem w  skroń, spadł z ko­
nia, wypuszczając karabinek z omdla- 
tych dłon:

W  chwili, gdy rannego wsadzano 
do karetki pogotov.ua, posypały się 
na nią znów pociski, tłukąc szyby i 
zagrażając całości siedzących we­
wnątrz lekarzy Woźnica zaciął ko­
nie i karetka umknęła szczęśliwie. 
Równocześnio kozacy czekał' tylko 
skinienia swego dowódcy, ażeby od­
powiedzieć na razy tłumów w y­
strzałami. Ten naradzał się z boku 
z oberpoliomajstrenr Rezultat nara­
dy był taki, iż kozacy dali salwę 
ślepymi nabojami.

Tłum je  powitał okrzyk?m1 drwią- 
cemi, gwizdaniem i gradem kamioni, 
których miał podostatkiam, gdyż 
właśnie w  tej okolicy miano bruko­
wać część ulicy.

Oficer kozacki dał znowu znak.
Zagrała trąbka złowrogo —  upły­

nęło kilka sekund i dała się słyszeć^, 
druga salwa, - Ty m razem j uż ostry­
mi nabojami.

Dały się słyszeć jęki...
Tłum się cofnął, -warcząc złowro­

go. Na placu pozostał jeden zastrze­
lony na śmuić, kilku wiło s’ ę w 
strasznych boleściach, około dziesięć 
osób, również ranionych, podążało za 
tłumem.
1 Karetka pogotowia znów powró­

ciła, aby się zająć rannymi, których 
przeniesiono potem do znajdującego 
się w pobliżu na W oli szpitala.

Kozacy popędzili za tłumem w 
tempie szarży, aby poczynić, iio 
najwięcej da się, aresztowań.

; Równolegle dwa oddziały . straży 
pożarnej kończyły walkę z rozszala­
łym żywiołem. Ogień dogasał

Opodal sanitaryusze pogotowia o- 
patrywali ranionych.

Wypadek opisany nie należy do 
odosobnionych. Policya w a r s z a w s k a  

wogóle, a już kozacy zawsze zacho­
wują się tak w y z y w a j ą c o ,  iż lada 
iskra wystarczy, aby egień nienawi­
ści buchnął jasnymi płomieniami.

W e środę z ranionych ciężko 
zmurł już drugi, a jeszcze jednego' 
życie jest bardzo poważnie zagro­
żone. Tref.

ftońea.
Ponieść ni tlo Nu? rosjjaLo-japuDskiri.

PROLOU.

Na podłożu, usłsnera bladomi cia­
łami trupów i konających, na ziemi, 
napojonej Izami i krwią, potwór le­
żał straszliwy, jak klątwa, nad świa­
tem ciążący.

Lśniące kły jego wiecznie rozwar­
tej paszczy ociekały zawsze świeżą 
krwią, a w jego krwawo okiążonych 
ślepiach paliły się nieustannie sina­
we płomyki pożądania coraz nowych 
cfiar.

I  nio było, ktoby mu się opierać 
ośmielił.

Ohary szły na pastwę z taką roz- 
paczną rezygnacyą, że, zdało się, ra­
de były pożarciu, że zdały się blo-

gosławio niebo, iż oto danom im by­
ło głód mocarza sobą nasycić. A  
gdy z których piersi głośniej uieoo 
dobył się jęk konania, wnet jedno 
uderzenie stalowymi pazurami zbroj­
nej łapy dławiło w zarodku Lunt ko­
nającego życia.

Wciąż śv ieża krew ocieiaia po 
lśniących kłacli rozwartej paszcz}', a 
krwawe ślepia jialiły się pożądaniem 
wciąż nowych oilar...

I nie było, ktoby pfzęet w bezpra­
wiu protest założyć się ośmielił. Je­
den groźny pomruk niezadowolenia, 
i tym, którzy, się za najmężniejszych 
być mieli, kazał oczy zamykać i nie 
widzieć.

A  byli tylko, którzy w psiej po­
korze czołgali się u stóp mocarza, 
którzy w paląk zgjęci, a ślizgając się 
po kałużach kiw i zakrzepłej, wyra­
zom miłej przyjaźni i zachwytu twa­
rze swe ozdabiali... by w stosownej 
chwili z pod groźnej łapy urwać

k awał trupiego

S L r w o w ,  .2 P i O S -  budowy groŁowcew w miejscu i na prowmsyi

też i dla siebie 
ścierwa, *

P o  w ór w spokoju żłopał krew co­
raz świeższą, i rósł. a olbrzymi jego 
kadłub, jak klątwa Boża, przygniatał 
ziemie- 

A ż  oio, o dziwo '
Ofiarr, oddawna upatrzona,“ której 

dano tyiko czas, by niugła dojrzeć 
dostatecznie, gdy wreszcie przyszła 
na nią kolej, miast pocałować łapę, 
która się po nią wyciągała, ugiy- 
zla ją.

Pomruk gniewnego oburzenia, na- 
poły zmieszanego zo zdumieniem, za­
warczał w potwornych piersiach,

—  Jakto tybyś śm iała?!
X pomruk ten obudził stokrotne

oclio zdumienia, napoły zmieszanego 
z lękiem, w sercach bacznych w i­
dzów.

— Jaklo, one by snń&ła !
A ohara, na żer upatrzona, nie tra­

ciła czasu. R az koło razu, cięcie ąa,

Elektryczną siłą pędzone szlifierki i ibkarki do ka­
mieni, marmurów i granitów. Pracownia poleca naj­
taniej mrgrebks kamienne i granitowe i padejtmue się 

Iowy nrnbnfiyaew w n ieiscu i na pr)vVffi$y<- loos
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Wojna.
W b i t w i e .

II.
(a ) Żyjące dziś pokolenie me pa­

mięta prawie grozy wojny Gdy czy­
tamy sprawozdania z teatru wojny i 
dowiadujemy się, z jaką odwagą Ja­
pończycy po trupach swych braci 
iuą do Bzlurmu na pewną śmierć, z 
jawą pogardą swego własnego „ ja w 
wystawiają się na pociski nieprzyja­
cielskie, zaleci wie można pojąć ogrom 
tej niousrraszonosci i odwagi,

Czyż w  wojnie zanikają wszelkie 
ludzkie uczucia, czyż ustaje nawet 
najprosrszy popęd samozachowawczy, 
gdy człowiek staje pud gradem kul 
nieprzyjacielskich? Jest tutaj do roz­
wiązania głęboka zagadka psycholo­
giczna, a z pewnością nie dyscyplina 
wojskowa czym z najskromniejszego 
człowieica bohatera.

Jakie uczucia owładaje, żołnierzem, 
gdy słyszy świst pierwszych kul, 
gdy ujrzy padającego obok siebie 
pierwszego towarzysza broni? Czyż 
me zadrży mu serce, czy nie myśli 
o śmierci, o okropnom kalectwie, 
które go spotkać może lada chwila?

Wojna na Dalekim Wschodzie u- 
czyniła te pytania aictuaineini. a wspo­
mnienia starych wojaków, którzy od­
ważnie nastawiali oiersi na kule nie. 
przyjacielskie, nabierają nowego ży . 
cia. N ie każdy z nich musiał dokonać

cięciem, pracowicie, prawie po chłop­
sku.

Już gorąca jucha żygała fontanną 
z okaleczonej łapy.

Kurcze bóiu targnęły olbrzymim 
kadłubom potwora.

Szarpnął się z rykiem, chciał sko­
czyć, jak lew, i jak lew zdusić śmiał­
ka w jednym uścisku... Lecz potwor- 
n.o rozrośnięty kadłub okazał się za 
ciężkim do skoku, ruorze wypitej 
przez wieki krwi gniotło gO ołowiem 
do ziemi.

Krew się zemściła !
Zeiw al się znów, z całą nieprze­

partą furyą wściekłości, z całym za­
sobem wiekami nagromadzonej mocy... 
Lecz już i ci, których za pomarłyeh 
miano, ocknęli się z omdlenia i spra­
gnionymi zemsty pazurami poczęli 
szarpać trzewia, krwią ich wy karmio­
ne, juz cuchnąca jucha nie tylko 
przez przyciętą łapę z nabrzmiałych 
żył broczyła...

jakiegoś czym  bonaterskiego, aDy być 
nazwany bonaterem, gdyż boiiater- 
stwo pojedynczego żołnierza opiera 
się na wytrwaniu, w nieustraszcnem 
wypełnianiu ciężkiego obow ląznu, acz­
kolwiek ze wszystkich stron grozi mu 
niebezpieczeństwo utraty życia.

Major Janda, zastępca komendanta 
■wiedeńskiego domu inwalidów, który 
jako porucznik artyleryi brał udział 
w bitwie pod Kćniggratzcm  i nale­
żał do tej bateryi, która została pra­
wie piorunem zniszczona, powiada, 
że Jo spełń,enia czynu bohaterskiego 
zawsze się musi nadarzyć sposobność. 
N ie będziemy też tutaj opisywali po­
szczególnych bohaterskich czynów, 
lecz podamy w ogolnosci spostrzeże­
nia co do nastroju i postawy żołnie­
rza wobec nieprzyjaciela, zebrane od 
ludzi, „którzy tam byli.- .

(C. d. n.j.

Polegli i ranni.
RusLij Inwalid w dalszym ciągu 

spisu rannych i zabitych podaje na­
zwiska następujących Polaków-szere- 
gow ców :

Józef Zagińczyk, mieszkaniec gub. 
warszawskiej, powc nowom.ńskiego, 
zmarł 8. marca w charbińskim szpi­
talu polowym.

Franciszek Buisztynowicz, mieszka­
niec gub. wileńskit j, _ pow. święciań- 
skiego, zmarł * 24. marca w szpitalu 
w llundżu. , X

Jakób Jaryimki, mieszkaniec gub. 
wołyńskiej, pow. żytomierskiego, za­
bity przez ehunclmzew.

Józef Janusiewicz, mieszkaniec gu- 
>ernii wileńskiej, leczy się w szpitalu 

Czerwonego K rzyża  w Nowym  Char- 
blnie,

Stefan Kozłowski, mieszkan.ee gub. 
grodzieńskiej, leczy się w szpitalu 
•' .erwonego Krzyża w Nowym  ChfiT- 
bmie.

Karol Turkiewicz, mieszkaniec gmi­
ny Lęków, gub. i pow. p-otrkowskie- 
go , leczy się w głównym szpitalu 
Towarzystwa kolei ( wschodnio-chiń- 
okiej w Nowym  Chart mie.

Franciszek Szyn iec, mieszkaniec 
gmiuy Kłupee, gub. kieleckiej, pow. 
miechowskiego, leczy się w szpitalu 
Czerwonego K izyża  w Nowym  Cliar- 
binie,

Józef Niotlżwmdzki. mieszkaniec 
gub. wileńskiej, pow. trockiogo, kon­
tuzjowany w dniu 11. marca.

Stanisław Slessiok, mieszkaniec g. 
piotrkowskiej, zmarł w polowym

Bitwa pou Wafanku.
Sprawozdanie dowódcy armii ja ­

pońskiej na Liaotungu gen. Oku o- 
piowa: „Dnia 14 bm. główny korpus 
japoński wyruszył wzdłuż lin ii kole­
jow ej dwiema kolumnami na północ 
i wyparł nieprzyjaciela z pozycyj, 
zajmowanych na wschód od Wafang-* 
tieu. O godzinie 5. popołudniu roz­
poczęto ostrzeliwanie nieprzyjaciel­
skich pozycyj między Lungwangliao 
a miejscowością Tanangozen. Po 
dwugodzinnej walce artyleryi -wieczo­
rem zajęto limę Tangtiangtim g-Tuo- 
liotsau. Jedna kolumna japońska nie­
pokoiła prawe skrzydło nieprzyjaciel­
skie, przeznaczone również do krycia 
ruchów reszty arnni. Siły rosyjskie, 
skoncentrowane na linii Tanghiakon- 
Nahizoiik, wynosiły 2 i pół dyw izyi, 
skupione koło Lungwangliao. Dnia 
15. nad ranem przystąpiono do ata­
ku. Główna siła armii j. pońskiej po­
suwała się w dwóch kolumnacn O 
godzinie 9. rano lewa komunia zć- 
tknęła się z główną arm.ą, zaś w po­
łudnie nastąpiło połączenie z konni­
cą. W  ten sposób nieprzyjaciel zo­
stał osaczony koło Teliczao i o 3. go­
dzinie po południu zmuszono go Jo 
ucieczki na północ.

Nasze straty —- pisze gen. Oku — 
nie dochodzą 1000 osób. O ile do­
tychczas wiadomo, zdobyliśmy sztan­
dary i 14 dział szybkostrzelnych. Do 
niewon zabraliśmy 300 IJosyan, mię­
dzy którymi znajduje się komendant 
4 pułku strzelców. Ydięeej, niż 500 
rannych i zabitych pokryło : pole 
walki. Podczas bitwy stwierdzono, że 
nieprzyjaciel posługiwał się japoń­
skimi sztandarami, co wprowadzało 
w błąd artyleryę japońską, która 
w ciągu walki kilkakrotnie zaprze­
stawała ognia4*.

Dzienniki rosyjskie twicidzą, ża 
w bitwie pod Wafanku, Kosyanio 
mieli 1.500 żołnierzy zabitych, a 250 
dostało się do niewuli. Japończyków 
jednak miało być przeszło 0.000 za­
bitych i rauionycli. (?) RJHn

Korespondent petersburski Journa- 
liT, na podstawie dat, zasiągniętycb 
z rosyjskiego sztabu generalnego, po­
daje następujące zestawienie strat 
rosyjskich • do dnia 9. czerwca -b. r.

marynarce : oficerów i urzędników 
zabitych 44, ranionych 14 ; żołuierzy 
zabitych 920, ranionych 220, jeńców 
4. W wojsku lądowem oficerów za­
bitych 30, ranionych 103, w niewoli 
20; żołnierzy zabitych 9S0, ranio­
nych 2.080, w niewoli 093.Początek końca!. (O. J. n.i. szpdn lu  w  Gbarbi.ne.

poleca wyboruą kuchnię do nową, znakomite piwo browarów

„akcyjnych. Cooziecnte Koncert muzyki wojskowej 30 pp
l'rzez cały dzień koncertowy Gramoion do uży tku P. T . Publiczności, również poleca restaui acyą przy jak Sobieskiego 3, z wyborneu

P e s l a u r a c y a  Ę j a r k i B
'■makiem. Z poważaniem M TCHAŁ ILK.CmT'; restaurator.
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Ten satn korespondent otrzymał 
też rzekomo autentyczne aaty o stra­
tach japońskich. Mają one wynosić : 
•w marynarce zabitych i ranionych 
oficerów 57, marynarzy 1.144; w w oj­
aka lądowein zabitych i ranionych 
oficerów 159, żołnierzy 3.750.

Fiota bałtycka.
(a) Przed niedawnym czasem or­

gan marynarki rosyjskiej Kotlin ogło­
sił dokładne obliczenie zapotrzebowa­
nia węgla, który zużyje eskadn ro­
syjska, złożona z sześciu pancerników 
i  sześciu krążowników, aby prąebyc 
drogę a Kronsztadu na morza Żółte. 
■Wbrew wywodom rosyjskiego pisma 
oświadcza jeden z marynarzy francu­
skich w gazecie Temps, co następuje :

Oddalenie z Kronsztadu do Portu 
Artura wynosi przez kanał tiu^zki 
12.700 mil morskich. W edług Kotlina, 
podróż ta przy korzystnych warun­
kach i szybkości dziesięciu węzłów 
ua godzinę trwać może G8 dni. W ę­
gla  potrzeba będzio 04.478 ton, z kió- 
Jych flota w magazynach okrętowych 
mieć będzie 12.893 ton. Pozostaje za­
tem 51.583 ton, które trzeba będzie 
wieźć na okrętach transportowych. 
Ilość tych ostatnich musi wynosić 
jedenaście, gdyby wybrano okręty o 
pojemności ll.OOO ton, natomiast już 
34, g d y b y  zdecydowano się na okię- 
ty  o pojemności 8.000 ton. Koszta 
podróży wynosiłyby od 1 i pół do 
3 i pół miliona rubli.

dotychczasowych doświad­
czeń, można najwyżej liczyć na to, 
iż na godzinę przeniesie się z je ­
dnego okrętu na drugi na pohiem 
morzu ‘20 tou węgla, czyli przy 
51.183 tonacn spotmebowanoby ^  
to 2579 godzin pracy. Do tego do­
chodzi jeszcze trudność, Lż okręty ro­
syjskie nie posiadają jednolitego typu. 
Jedne z nich ze swym zapasem wę­
gla mogą przebyć G.000 nul morskich, 
,nne 4.Ó00, krążownik „Aurora" zaś 
tylko 3.700.

Praca z zaopatrywaniem okrętów 
w  węgiel musiałaby się zatem roz­
począć już na wodach europejskich, 
przez co naturalnie pochód całej eska­
dry musiałby być wstrzymany-

D^uge bitwa?
Z Tokio donoszą do Lucnlanzei- 

gercr.
W edług depesz, jakie otrzymały 

tutejsze dzienniki, toczyła się we 
■wtorek i środę pod Tol.u iidze krwa­
wa bitwa między armią Kuiopatkina, 
a armią gen. Kurokiego. Janom zycy 
odnieśli zwycięztwo, które okupili je ­
dnakże znacznemi stratami. Rosyanie

cofnęli się, straciwszy również dużo 
ludzi i dział.

Yossische Z  tg. otrzymała następu­
jącą depeszę z Tokio: Wczoraj to­
czyła się bitws koło Tokurklze. w któ­
rej 13.000 Rosyan pobitych zostało 
na głowę. Japończycy stracili 1000 
ludzi

Zniszczenie okrętów japońskich. Oca­
leń’ z okrętu „ Mitaszimaru" opowia­
dają, że rosyjskie okręty spostrzeżo­
no 0 7 rano, poczerń o 10 rosyjskie 
okręty znowu zniknęły —  Wojenne 
statki rosyjskie ostrzeliwały oicręt 
handlowy, przyczein 200 osób zginę­
ło. Pokład był literalnie zasłany tru­
pami. Angielski K apitan  Campbell 
skoczył z pokładu w morze i nie wia­
domo, co się z nim stało. Pierwszy 
z nich zginął inżynier na pomoście 
komendanta. Komendant wojsk, który 
miał wylądować i drugi oficer popeł­
nili samobójstwo.

Około południa okręty rosyjskie 
spotkały okręt „Sadomaru" o 35 mil 
morskich na zachód od Szico. Ponie­
waż „Sadomaru“ mo usłuchał rozka­
zu zatrzymania się, rosyjskie okręty 
poczęły na niego strzelać. Załoga "o- 
oaliła się na łodziach, poczein Ru- 
syamo okręt podpalili.

Biuro Reutera donosi: Japoński o- 
kręt przewozowy „Katsanomaru" na­
jechał wczoraj w nocy w M oji na o- 
kręt „Jamatomanfli i zatonął. Okręt 
przewozowy „Sadoniaru", który R o ­
syanie uszkodzili, osiadł na mieliźnie 
koło Okinoszima. Wysłano mu na po­
moc okręt „Hinomaru".

Parowiec przewozowy „lsemaru" 
z resztą uratowanej załogi „Sadoma- 
ru“ , przybył do portu Isoku>’e P o ­
twierdza się wiadomość, że „Sadoma- 
ru“ nie zatonął i że holuje go „Ili- 
noma.ru w.

Liczne oddziały piechoty japońskiej 
koncentrują się pod Wafantien. W  
szeregach japońskich znajdują się 
wybitne osoby, ministrowie i prezy­
denci parlamentu, którzy z patryo- 
tyzmu sami zaciągnęli się w szeregi 
walczących.

Generał Kuroki donosi: Oddział
japoński zajął miejscowość Iluagen, 
położoną o G5 mil (angiol.) na pół­
nocny wschód od Kuantien. Rosyj- 
skio siły w toj miejscowości wy no 
siły 300 żołnierzy i 300 Cliuncliu- 
zów. Japończycy nie !i strat ża­
dnych. Straty nieprzy la niezna­
ne. Po epoletach żołnierzy rosyjskich, 
wziętych do niewoli, rozpoznano, że 
należą do 15 syberyjskiego pułku 
piechoty.

Siostrzeniec mikada jest ciężko ran- 
ry . W  ostatnich walkach brali u­

dział w łańcuchu straży przednich 
książęta cesarskiego domu; brali ro- 
wuież udział w bitw ie pod Kinczu, 
Patrolem konnicy dowodził bardzo 
bliski krewny mikada.

Szpiedzy japońscy. Z Charbina do­
noszą, że w okolicznych wioskach 
chińskich kręci się mnóstwo szpie­
gów japońskich. K ie  ma prawie 
dnia aby Rosyanie kilku ich nie 
złapali me powiesili.

Onegdaj rano przyuył cło Charbi- 
n a k o n n o  kat rosyjski i powiesił 
pięciu szpiegów japońskich.

Japończycy wysadzają znaczne siły 
lądowe o kilka mii na południe od 
Kajczu, gdzie się odbyła zacięta walka
na południowy wschód od Kajczu.

(a) Szpieg japoński, któremu w prze­
braniu (jińuczyka udało się zamknąć 
z Porcu Artura, opowiada, iż cztery 
rosyjskie krążowniki znajdują się pod 
Ziotem wzgórzem, działa ich jednak 
wyciągnięto na ląd, aby się bronić 
przed atakiem ze strony lądu. Młyn, 
należący do najbogatszego w mieście 
Chińczyka, Chifengtai, miele teraz 
pszenicę, którą przywiózł parowiec 
francuski zo Stanów Zjednoczonych. 
Ouręt ten znajduje się jeszcze w Por­
cie A.vtura. Olbrzymio szkody pon.o- 
sła nowa część miasta od granatów 
japońskich. Bank rosyjsko -ciiińsk, 
jest zupełnie zniszczony. Rosyanie 
są bardzo przygnębieni i spodziewają 
się tylko odsieczy Kur opałki na. (W czo­
rajsze telegramy doniosły już, iż od­
siecz ta skończyła sio na riezeni).

(a) Stracenie Ciiunchuza. W  Charbi- 
nie stracono przywódcę Ohunchuzów, 
Jena, którego na stacyi Iinampo po­
znał tłómacz chiński. Ponieważ oba­
wiano się odsieczy ze strony Chun- 
chuzów, przeto zarządzono nadzwy­
czajne środki ostrożności. Przywódca, 
liczący zaledwie 25 lat, o sympaty­
cznej twarzy, okazy wTał nadzwyczajny 
spokój. Zawieziono go skrępowanego 
na rękach i nogach na dwukołowym 
wózku, ciągnionym przez 5 koni, pod 
eskortą sotni kozaków i kompanii 
piechoty na miejsce stracenia. Tutaj 
w obecności wyższych urzędników 
chińskich ścięto mu głowę, którą zo 
sobą zabrali Clnńezycy.

(a) Korespondenci wojenni i attache 
wojskowi mogą swoje sprawozdania 
wysyłać z głównej kwatery japoń­
ski^ tylko z datą „Tok io", tak, że 
nie wiedzieć,t gdzie oni się właściwie 
znajdują. "Wynika z tego, źe Jąpoii- 
czycy w celu utrzymania w- tajemni­
cy swych pi ano w operacyjnych nie 
o,'zwalają sprawozdawcom donosie o 
m i e j s c u  ich pobytu. W  sprawozda­
n ia c h ,  których przesyłka trwa sześć 
tygodni, podnoszone są wielka osuo-
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żnośó i zręczność strategiczna Japoń­
czyków, jak równ;cż doskonała orga­
n izacja  i waleczność wojska.

(a) Skazani oficeruwie rosyjscy. Sad 
wojenny w Charbinie wydał w  tych 
dniach wyrok na dwóch oficerów ro­
syjskich, z których jeden przy po­
mocy drogiego i trzech osób pry­
watnych sprzedawał z powieizony^ch 
jego pioczv magazynów proch Chiń­
czykom. Jednego skazano na degra­
dac ję  i 5 lat robót, przymusowych, 
drogiego na 6 miesięcy więzienia. 
Tylno tej okoliczności, iż obydwaj 
oiicerowie zmieszali te 50 pudów pro­
chu z wielką ilością piasku, zawdzię­
czają swoje Zycie. Chińczycy spostrze­
g ł1 oszustwo i donieśli o wszyst.kiem 
vładzy. Osoby pry walne skazano na 
miesiąc więzienia.

(a ) Jeńcy japońscy. W  moskiewskim 
klasztorze św. Sergiusza pomieszczo­
nych zostanie 20 oficerów japońskich, 
wziętych do niewoli na Korei, oraz 
pięciuset żołnierzy

(a) Szósty korouE Szef sztabu g e ­
neralnego w. ks. Sergiusza, generał 
Sobolew, mianowany został komen­
dantem szóstego korpusu syberyjskie­
g o  rekrutującego się z okręgu kazań­
skiego. Car pożogua się z tym kor­
pusem osobiście.

(«) Japoński anons małżeński. W  je ­
dnej z grtzet japońskich znajduje się 
następujące ogłoszenie: „Jestem"przy­
stojną kobietą. Moje wspaniałe, dłu­
gie włosy otu la ją  mnie, jak obłok. 
Giętkim, jak wierzba, jest mój biust. 
Łagodnem i pięknem jak delikatny 
ku mt, jest moje oblicze.) Jestem do­
syć bogata, aby z przyszłym moim 
małżonkiem iść ręka w  rękę przez 
ścieżki życia Gdybj m znalazła do- 
b iego, rozsądnego, wykształconego 
człowieka z dobromi manierami, to 
zawarłabym z nim związek na całe 
życie, a później podzieliłabym z nim 
roskosz "począć obok niugo w sar­
kofagu z rożowego marmuru na 
wiek i ‘u

Lojalność Japońcrykcw. W  Tych 
dniach rosyjskie towarzystwo m isyj­
ne otrzymało bst biskupa Alikołaja 
z Japonii, w którym on donosi, że, 
pommio wojny, kościół prawosławny 
w Japonii, dzięki opiece władz tam­
tejszych, korzysta z zupełnej swobo­
dy i bezpieczeństwa. M isyi dniem i 
notą pilnuje straż, złożona z żandar­
mów i policjantów. Po calem pań­
stwie rozesłano cyrkulai’ze, zalecające 
władzom prowincjonalnym slrzedz 
prawosławnych i nie pozwalać tłu­
mom na żadne względem nich w y­
bryki. Mięya nawróciła w Japonii 
1036 ludzi.'Uch walono dla niej teraz 
subsydj-um w kwocie 25.000 rubli.

Hojność caratu. W  ogłoszonem spra­

wozdaniu komitetu Aleksandrowskie­
go, opiekującego się rosyjskimi in­
walidami, tudzież wdowami i siero­
tami po zabitych żołnierzach, czy­
tamy.

„Wyznaczono ni1 roczne emerytury 
i dodatki do nich 10.219 rub 98 kop. 
dla 317 osób, oraz 930 rub. dla 5 
dzieci na kształcenie; wydano na za­
pomogi jednorazowe 17 8S3 rub. dla 
631 osób, w tem 511 żołnierzy.“

Z  tego wynika, żo carat, jak zw y­
kłe, suto nagradzający tych, których 
zmusza do wysługiwania się sobie, 
daje rocznie na utrzymanie osoby 
aż... 32 rub. 2-1 kop.; tych zaś, któ­
rych r.io uznajo za godnych tak obfi­
tej ponsyi (ze względu prawdopodo­
bnie na mniejsze kalectwo), pozbywa 
sie za pomocą odczepnego, płacąc 
jednorazowe przeciętnie po 28 rub 
22 kop. na. głowę.

Jak skąpy jest rząd rosyjski w u- 
dzielaniu odszkodowania cierpiącym 
z jego winy, dowodzi fakt (również 
we wspomnianem sprawozdaniu ogło­
szony), że wdowio po podpułkowniku, 
który zg-inął na „Petropawłowsku", 
kobiecie, obarczonej kilkorgiem dzie­
ci, wyznaczono ponsyi '214 rub. 50 
kop. i cznie. Matce, ktśra straciła na 
tym samym okręcie syna, inżyniera, 
przeznaczono 171 rub. 60 kop. itd.

Kom itet Aleksandrowski zwraca u- 
wagę pismom, żeby wszelkie ofiary 
wyłącznie do niego odsyłano. On już 
się sam zajmie... rozkradzoniem ich.

Oszukany car.
Sensacyjuą wiadomość przynoszą aruo- 

rykanskie pisma. Olo przed 50 mniej 
więcej laty cur Alel.sar.der U  otrzymał 
od fakultetu medycznego Uniwersytetu 
Hurwarda w Cambngde (Stany Zjedno­
czone) wspaniały dyplom doatora medy­
cyny honoris causa. Wykończenie dy­
plomu i jego oprawa obliczone były na 
parę tysięcy doiarów — sama pieczęć 
uniwerstytetu spoczywała w złotem, kun­
sztownie cyzelowanem etui, ktorego war­
tość oszacowano na 1000 dolarow. Car, 
wzruszony, wystosował do senatu list, pe­
łen najserdeczniejszych j odziękowań za 
to odznaczenie, i w z. miau posłał dla 
gabinetu medycznego, jako pamiątkę ol­
brzymio puzdro, znwierające całą olbrzy­
mią kolekcyę narzędzi chirurgicznych z 
przedniej stali i ze srebrnemi trzonkami 
warto/ci około 10.000 rubli. Senat uni­
wersytetu Harwada odebrawszy od cara 
list dziękczynny i tak cenny prezent, 
znalazł się w niemab m kłopocie, bo —  
Wydział medyczny nigdy cara doktorem 
honorowym nie mianował i żadnego dy­
plomu mu nie posyłał. Zarządzono śledz­
two i dopiero wyszło na jrw, że słucha­
cze Wydziału medycznego, po najwię­

kszej części synowie miliarderów amery­
kańskich, dopuścili się tej oryginalnej 
mistyiikacyi i carowi ów dyplom wysłali. 
Senat uchwalił nie donosić caiowi, że 
padi ofiarą złośliwego żartu, puzdro 
przyjąć i za nie podziękować. Nad­
to profesorowie trzymali ten cały wypa­
dek w najściślojszej tajemnicy, aż teraz 
dopiero jeden z nich ogiosił go w swych 
pamiętnikach jako rzecz już przedawnioną.

Z  k r a ju .
flicrespondencye i depesze, otrzymane 
> i od naszych korespondentów).

Budki 17 b. m. f  Wiece przemysłowe). 
Tutejsze Towarzystwo „Pom ocy przemy­
słow ej" urządza dwa wiece przemysło­
we. P ierw szy odbędzie się dnia 19 bm. 
w Rudkach w saii Rady powiatowej o 
godz. 6 wieczoiem, drugi dnia 22 b. tu. 
w Komarnie w sali Towarzystwa zalicz­
kowego o godz ,6 wiecz. Na obu wifa- 
caeh traktowaną będzie między innemi 
sprawa zbiorowej wycieczki na jarmark 
we Lw ow ie . w sdniu 3 iipca i sprawa 
wzięcia udziału w obradach Zjazdu To­
warzystw Pomocy pszemysłowej.
■ PodhajCC- ( Wice przem ysłow y). Dnia 

19 b. m. odbędzie się w sali tutejszej 
Rady powiatowej o godz. 3 popołudniu 
wiec przemysłowy, na którym ukonstytu- 
tuję się „Tow arzystw o Pomocy przemy- 
słov e ju.
■ Żółk iew  ( Wieczór śmiechu). Pan Lu­

dw ikow sk i, znany zu.S/.czytnło humorysta 
wokalnym, urządza u nas w niedzielę, d. 
19 b. ni. w ieczór śmiechu w sali Sokola.
, Przerryśl /Zjazd kółek rolniczych i 

uujstawa przcgląih.wa. — Schw.jsauie 
zhiega. —  Slrejk malarzy i lakierni­
ków). Zjazd kóiek rolniczych w Prze­
myślu odbędzie się w dniach 3. i 4. 
Iipca b. r. Na zjazd dotychczas zapo­
wiedziało przyjazd około 500 delegatów, 
przeważnie wlościau. Delega.ów podej­
mować będzie imieniem miasta dr. Do­
liński, który stoi na czele komitetu go­
spodarczego. Na jego  to wniosek uchwa­
liła Ruda na ostatniem posiedzeniu w y­
asygnować z funduszów gminnych kwotę 
2000 koron, na przyjęcie delegatów.

Z  okazyi tego zjazdu w dniach od 
2. do 12. Iipca odbędzie się w sali i 
dziedzińcu zamkowym wystawa wyro­
bów krajowych, z uwzględnieniem prac 
kobiecych, oraz chowu bydła powiatu 
przemyskiego. Komitet, na czele które­
go stoi poseł sejmowy, dr. Tarnawski, 
nie ustaje w pracy przygotowawczej, 
która rokuje nadzieję, że wystawa w y­
padnie nadspodziewanie. Zgłoszeń w y­
stawców z całego kraju wpłynęło dc 
tychczas około kilkuset. W  sali, gdzie 
odbędzie się wystawa, porobiono odpo­
wiednie restauracye i przeróbki. Komi­
tet w pracy nio spoczywa i prawie co­
dziennie odbywa posiedzenia.
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W czoraj dostawiono tu zbiega z tut. 
aresztów sądu obwodowego K izętskiego, 
który uciekł przed czterema tygodniami 
*  7 współwięźniami. Dotychczas jest to 
siódmy zbieg schwytany, a przyłapano 
go w Tarnowie. Brakuje jeszcze z ucie­
kinierów zawodowy koniokrad, Michał 
Blejda.

W e  czwartek wybuchł tu strejk ro­
botników mularskich i lnkiernickich, 
których żądania podwyższenia płacy, 
zniżenia czasu pracy i podwyższenia ro­
bót akordowych, odrzucili majstrowie 
W  drugim dniu strejku odbyło się po­
siedzenie robotników i majstrów, do u- 
gody  jednak nie przyszło, W  strejku 
bierze udział około 70 robotników W ik.

Pożar Rymanowa W czoraj późnym 
iuż wieczorem otrzymaliśmy z Kymano- 

. wa (miasta, me zdrojowiska) alarmującą 
depeszę, że miasto stoi w płomieniach. 
Na szczęście i dzięki szybkiej pomocy 
nową tę klęskę pożarną zdołano ograni­
czyć do mniejszych stosunkowo rozmia­
rów, j i k  wynika z następującej depeszy, 
którą otrzymaliśmy dziś przedpołudniem:

„  W  Rym anow ie kilkadziesiąt dom ow  
spalonych. O gień zlokalizow any^'.

W  każdym razie, jak  widać z powyż­
szego lakonicznego telegramu, strata jest 
poważna, a rycnła pomoc dla nieszczęśli­
wych pogorzelców' bardzo pożądana.

Tarnów. (T ra g ic z n a  śm ierć studen­
ta ). Dziś, t. j .  17. b. m. o godzinie 4 
rano otruł się w swoiem pomieszkaniu 
student [\  . klasy szkoły realnej, Da- 
szyórskF. Powody są następujące: Od ja ­
kiegoś czasu ś. p. Daszyński cierpiał na 
bole żołądkowe, wskutek zaś tej choro­
by  nie mógł się faktycznie czasem u- 
ozyć. Dostawał systematycznie nagauy, 
które zupełnie obojętnie przyjmował. 
Łatwo to wytłumaczyć chorobliwym sta­
nem chłopaka. Przed kilkoma tygodnia­
mi, zamiast do szkoły, poszedł na spa­
cer na t. zw, „Piaskową Górę“ . Tu zo­
baczył go proiesor Paciorkiewicz. Ś. p. 
Daszyński ze strachu zaczął uciekać; 
profesor puścił się za nim w’ pogoń (!) 
nie mógł go jednakowoż dogonić. Do­
my ślał się tylko, że to może być Da­
szyński. Sprawa cała jednakowoż była­
by spełzła na niczem, gdyby  ś. p. Du­
szyński nie był się sam przyznał do 
Winy. Fakt ten jednakowoż nie przemó­
w ił do profesora Paciorkiewicza. Zamiast 
ukarać go karcerem (przecież to było 
dziecko!), zwołał specyaluą konferencyę. 
domagając się wykluczenia ś. p. Da­
szyńskiego, mimo wszelkich poprzednich 
starań katechety, kapłana czcigodnego i 
znanego tu, jako przy jaciela młodzieży. 
Konterencya, której profesor P. przed­
stawił to w jaskrawych barwach, była 
więc zmuszoną wydalić ucznia. S p. 
Daszyński miał ojca urzędnikiem przy

obawiał się więc donieść mu o tern 
Komec kursu tymczasem już się zbliżał, 
sprawa musiała wyjść na jaw . K ilka  
dni —  j « k  stwierdzają uczniowie —  
chodził ś. p. Daszyński smutny i zamy­
ślony, aż dziś nad ranem odebiał sobie 
z rozpaczy życie. Całe miasto jes! poru­
szone, zwłaszcza, że było to dziecko 16- 
Ietnie i wcale nio zły  chłopak, tylko 
cierpiący. Sprawę starają się nawet tu 
zatuszować, składając winę na wybuch 
krwi, spowodowany dłuższą raną. Cho­
dzą pogłoski, że nie chcą dopuścić są­
dowej obdukcyi. Trzecie to juz tego ro­
ku samobójstwo w  tutejszych szkołach. 
Na razie wstrzymuj o my się ud daleko 
idących uwag, stwierdzając jedyn ie ty l­
ko tyle, że gorączkowe i zanadto prze­
sadne postępowanie tutejszych władz 
szkolnych już kilkakrotnie źle się skoń­
czyło.

Kradzieże posztowe Sąd obwodowy 
w Kołom yi wytocz,ył śledztwo karne 
przeciw Juliuszowi Kozakiewiczowi, 
poeztmistrzowi w Kutach, Karolinie, 
Helenie, Maryi, Janowi i W łodzim ierzo­
wi Kozakiewiczem o zbrodnię kradzieży, 
popełnioną w  ten sposób, że działając 
w wzajemnem porozumieniu, zabrał' w 
rozmaitych czasach, bądź to z zamknię­
tych listów zwykłych, poleconych i p ie­
niężnych, bądź z zamkniętych paczek, 
przeznaczonych dla różnych osób pienią­
dze i towary w wartość- ponad 60U ko­
ron. Proceder ten trwał lat kilka, a 
poszkodowanych jest zwyż 150 osób. 
Przeciw  Jul. Kozakiew iczowi, wytoczono 
nadto śledztwo o zbrodnię wymuszeuia. 
Przez zagrożenie Jakóbowi W eichow i 
wydaleniem ze służby, wymusił odrazu 
zapłatę ‘20 kor , już raz faktycznie uisz­
czoną. Przeciw Helenie Kozakiew icz 
toczy się śledztwo o zbrodnię sprzenie­
wierzenia, przywłaszczyła sobie nwanowi- 
cie złożone na książ. poczt, kasy oszczę­
dności 40 kor. Do Kat wydelegowano 
osobnego sędziego śledczego dla pize- 
pro wadzenia ne miejscu dochodzenia. 
Pieniędzy wybierać o najwięcej z listów 
przesyłanych z zapomog dla pogorzel­
ców.

W  roku 1902 skradziono pi° mężny 
list między Rutami a Kołomyją. Śledz­
two nie w ykryło  sprawcy, ooecnie za- 
cnodzi silne podejrzenie, że list ów z 
K u l wcal& me odszedł, lecz na tamtej­
szej poczcie skradziony został. P rzy  tej 
sposobności wyszło także na jaw , że 
Kozakiewicz akta sądowe, wysyłane z 
sądu obwodowego w Kołom yi do sadu 
pow. w Kutach, z listów wybierał i 
dłuższy czas u siebie przechowywał. 
Kozakiewicza zawieszono w urzędowa­
niu, lecz na razie do pierwszego prze­
słuchania pozostaje na wolnej stopie.

Poszkodowanymi są przeważnie ubo-

Straszny wybucii benzyny. W  Sano­
ku w kawiarni „Corso" dzierżąwioubj 
przez p. Hopfingera, - eksplodowała we 
czwartek o godz. 5 popoł. z niewiado­
mej przyczyny beczka benzyny. W  ka­
wiarni, mieszczącej Się na I  gnętrze, 
znajdowało się w chwili ekspłozyi kilka- 
dzies.ąt osób, wśród których zapanowała 
pani ra me do opisania. Lw ow sk i agent 
handlowy', p. Z. Sussman, wyskakując 
z okae, pierwszego piętra, złamał nogę. 
Dzierżawca kawiarni Tlopfinge’- odniósł 
tak ciężkie rany', iż dogorywa w szpi­
c lu  powszechnym, gdzie ' syn jegu, li­
czeń I I .  kl. gimnuzyainej, w kilka go ­
dzin po katastrofie, wśród strasznych 
męczarni życie zakończył. Bardzo ciężkie 
obrażen.a poniosła również żona kawia- 
rza. Trzynaście osób doznało ciężkich 
lub lżejszych zianień, nie licząc kilku­
nastu osób, poranionych lekko szkłem 
z szyb, wysadzonych eksplozyą. Sparali­
żowanego burmistrza, p. W itoszyńskiego, 
cudem prawie wyniesiono z kaw.arni; 
również, dzięki jedynie przypadków., 
ocalał kelner, który' wyskoczył oknem 
z I .  piętia i nie odniosł żadnej kontuzyr

„3?ocz.ąfeft
Z w ra ca m y  u w agę  C zy te ln ik ó w  np- 

szych , ze  w  odcinku  d z is ie js zego  
numeru ro zp oczyn a m y  druk te j sen ­
sacy jn e j p ow ieśc i, p isanej na tle  
W ujny ro s y js k c - ja p o is k ie ’ P o w i .śó 
b ęd zie  p o ja w ia ła  się odtąd cod z ien ­
n ie  na tem  samem m iejscu.

Drobiazgi
Lwów, d»ia 18 czerwca.

Jutro:
Niedziela. — Wysariona. •
Wschód słońca o godz 4-05. — Zachód, 

o godz. 7'58.
Pojutrze

Sylweryubza. — Teodota Sczm
Wschód słońca o eodz. 4-Ut — Z ic iud  

o godz. ?.5£.
Temperatura. Dziś o godzinie 8-mej rano 

byl > 4- 20° Ił- — O godzinie 12-toj w poi u- 
dnie -f- 2V  R.

Egzamin dojrzałości w i szkole red 
noj lwowskiej, odbył się < I  6, do 15. 
czerwca 1904 w  kumisyi I .  pod prze-. 
wodDictwem  dra Placyda Dńwińskiego, 
profesora politechniki. Za dojrzałych u- 
znani: Bicon M., Bogdanowicz M., Bo-
ratynowicz D., Bratkó A  , Bronarski 
T,. Bruuicki S., Bursztyn iM., Cha jeb 
J. (z odzn.), Czerwiński E ., E 0C 
Dębicki S. (z odzn.), Dziakiewicz B. 
(z odzn.). B zitjow sk i E .. Doiurzyóaki
8., Ehrlicb H .. Fedorski W ., Porperski 
T ., Franz K ., F rey A (z odzn.), Gła- 
czynski Z., Głowacki A ., Gołąb W . (z 
oazn.), Gould A (z  odzn.), Grześlowskf 
J. u  oazn.), Gutentag A ., Heinrich T ,koltn nadwiślańskiej, słabego && serce, 1 dzy pogorze oy.

y
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Hiekiew icz T ., Krzywoszyński J , Ku 
suer L., Messo czy M., M ille r  A ., Mund 
JEL, Nesterski L ., Papius M. (z odzu.), 
Pfau Cb„ bchroiter K. (z odzn.), Schu­
man R., Skórski S (z odzn.), Thie J 
(z odzn.), Krzyń-sk1 J. tekst.), Dubit A. 
(ekat.), Domsówna U . (pryw., z odzn.),

Czterem abituryentom pozwolono po­
prawić egzamin z jednego przedmiotu 
po feryach; jeden abituryent reprobowa- 
ny na rok.

W  komisyi I I .  pod przewodnictwem 
p. Michała Rembacza, dyreittora szkoły 
realnej tarnopolskiej- Za dojrzałych u- 
znani: Balicki M , Baiko T ., Breycka
J., Cegielski I., Feliński K ., Kaszczuk
5., Łuezkiewicz R ., Mazur E. (z odzn.', 
Now icki T., Mttller J., Ołesków R-, 
Pietach A ., P irgo  A., Posselt 1., Kauch
5., Rogowski (z odzn.), Runge K., Rus- 
socki S Sabiński W ., Sawicki W ., 
Sąsiada T., Słoński S., Spyra S , Sro­
czyński A ., Sroczyński T ., Stand I., 
Storei L . , Święcicki K ., Sychora W ., 
fczraioowicz S., UziemWo A ., W ałigór- 
Jki T  , W aydow icz J., Woźniak J. (z 
odzn.), Żaczek J. (z odzn.), Zawirski 
F., baranowski K ., (ekat.), Chmielewski 
E (ekst.), Rischka S., W eingarten E.

Sześciu abituryentoru pozwolono po­
prawić egzamin z jednego przedmiotu 
po feryach; jeden abituryent reprobowa- 
ny na rok.

W iec obywatelski, który miał odbyć 
się jutrzejszej niedzieli, został — jak 
wiadomo — odroczony do niedzieli na­
stępnej dnia 26. b m. Odroczenie to 
nastąpiło z g o a n i e  z ż y c z e n ie m  refe­
renta, radnego H u d e e a ,  który uznał, 
ze odbywanie wiecu równocześnie z uro­
czystością otwarcia ..armarkn wyrobów 
krajowych nie by łoby ani stosowne, ani 
praktyczne. W obec takiego stanu rzeczy, 
o którym w obozie p. Hudeca wiedziano 
doskonałe, napasę 'tutejszego pisemka ni­
by robotniczego na inicyatora wiecu 
przedstawia się w świetle co najmniei 
dziwnem. tern dziwiuęiszem, że inaczej, 
aniżeli z i% w o 1 ą, trudno je j sobie w y­
tłumaczyć.

Jarmark wyrębów krajowych- Aa
prośbę centralnego Związku fabrycznego, 
prezydent ministrów wysłał na uroczy­
stość otwarcia jarmarku wyrobów krajo- 
wycn radcę sekcyjnego, p. Friesa, a 
ministerstwo hand'u radcę sekcyjnego, 
Pob iećk iego. Obaj delegaci przemówią 
podczas otwa.cia imieniem rządu cen­
tralnego. Imieniem przemysłowców od­
powie dyrektor, dr. Battaglm.

Nab< żeńs.wo, które odbędzie się w 
niedzielę, 19 b. m. na pomyślność ja r­
marku wyrobów kraje wych, odprawi ks. 
prałat Lenkiew icz.

Na festynie ludowym, który odbędzie 
fię  popołudniu na placu powystawowym, 
odśpiewa .Chór robotn iczy" szereg 
.pieśni.

Program tych produkcyj j’esc następu­
ją cy : 1) Orłowski: „Polonez prawdzi­
wy u ; 2) Moninszko-Gall: „P ieśń wojen­
na" ; 3) Bethoven: „Hym n dc nocy“ ;
4) Mouiuszko-Oall: „W różba znachorau ;
5) Maszyński: „Polonez z X V I I I .  vv.uy?
6) Soderberg; •>£Ptaszyna"; 7) Gall: 
„Podkóweczki dajcie o gn ia !", 8) Guuie- 
w ic*: n^y ze mnie szydzisz".

|. zjazd „Ligi Pomocy przemysłowej11
zapowiedziany na 2— 4 lipca br. w yw o­
łał żyw y ruch we wszystkich miejsco­
wościach kraju, gdzie istnieją już To- 
waizystwa i komitety „Pom ocy przemy­
słowej" w ilości przeszło 60. W  tych 
dniach deputacye lwowskich towarzystw 
„Pom ocy przem ysłowej" rozpoczęty za­
praszać uajwybitmejszo osobistości do 
wzięcia udziału w obradach zjazUu, mię­
dzy innymi: Aajprz. ks. arcybiskupa
Bilczewskiego, namiestnika Andrzeja br. 
Potockiego, marszałka krajowego hr. 
Badeniego, prezydenta dra Tchórzniekio- 
go, wiceprezydenta dra Korytowskicgo 
i i. W szyscy z zaproszonych przyrzekli 
jaw ić się na zebraniu.

Kom itet zjazdu uprasza wszystkich 
obywateli kraju, którzy czują pożyte­
czność pracy; jaką podejmuje projekto­
wana „L ig a  Pomocy przem ysłowej" i 
chcą w tyj pracy wziąć ud/iał, aby 
pized zjazdem wstąpili do  nniljliżezogo 
to w a rz y s tw a  Pomocy przem ysłowej1

Członkowie zjuzdn otrzymają odznaki 
noszące obok emblematu nowostwo'-zoncj 
marki ochronnej dla przemysłu krajo­
wego (L . P . P . ) nazwę siedziby towa­
rzystwa.

Sam obójstwo orofbsora. Wczoraj o-
koło godziBy 7. wieczorem skoczył z I I .  
piętra mieszkania swego ul. Kurkowe 
1. 35 na bruk uliczny, profesor szkoły' 
realnej Józef Madej. 1’ rzeniesiono go  na­
tychmiast do mieszkania i wezwano le­
karzy pogotowia ratunkowego, k tó z y  
stwieA-dzili, że desperat uległ tak ciężkim 
okaleczeniom, że mała jest nadzieja 
utrzymania go  przy życiu. Ręce obie 
złamane, podobnież i nogi, głowa silnie 
zraniond .a ciele muostwo uszkodzeń 
drobniejszych. Prócz tego, prawdopodo­
b n i  uległ nieszczęsny wstrząsuieniu móz­
gowemu. W  stanie nieprzytomnym od­
wieziono- go do szpitala powszechnego, 
gdzie nieszczęśl-wy zmarł o godzimo 10. 
wieczorem. Sp. zmarły, syn włościanina, 
własną pracą utrzymujący się od dziecka, 
zdawszy egzamin profesorski, przygoto­
w yw ał się obecnie do doktoratu. Miody, 
bo zaiedwie 34-lctni człowiek, żonaty, 
bezdzis*ny, cieszył się wielką sympatyą 
przełożonych i kolegów', a miłością u- 
czniów. Ciężka praca zawodowa i żmu­
dna nauka doprowadziły go do stanu 
melancholii, a pierwszy atak dotknął śp. 
una.łego podczas egzaminowania przy 
maturze przrd kilku dniami. Od togo 
czasu pozostawał ciągle pod opieką le ­

karską, a pilnował go bez ustanku słu­
żący. Wczoraj wieczorem śp. Madej prze­
chadzał się po swoim pokoju, służący 
siedział na krześle. Nagle chory rzucił 
się ku oknu i zanim służący zdołał go 
powstrzymać, runął w dół głową. Pogrzeb 
odbędzie się jutro. ‘ •

Pogrzeli. W czoraj popołudniu odbył 
się pogrzeb sp. dr. W ładysława Niemiło- 
wicza, profesora lwowskiego uniwersyte­
tu, z domu przedpugrzebowego przy ul. 
Kochanowskiego. Po odśpiewaniu modłów 
przez ks Jankiewicza, odśpiewał Chór 
akademicki Mendelsohna „Beati mortui", 
poczom zabrał głos dziekan wydz. lek. 
prof. dr. Beck, żegnając zmarłego imie­
niem wydziału i kolegów.

Następnie ruszył żałobny kondukt, na 
czeie którego postępowała kompania 3 5 
pp. z orkiestrą, a za nią asystenci, słu­
chacze i słuchaczki medycyny z wieńcom. 
Kondukt prowadzili z ks parafialnym 
Jankiewiczem profesorowie teologii ks. 
Jaszowaki i ks. Jongau. Za karawanem 
postępowała rodziua śp. zmarłego z sę­
dziwym ojcem, senat akademicki, przed 
którym pedelowie nieśli berła, okryte 
krepą, profesorowie uniwersytgtfc Izba 
lekarska w komplecie, liczni lekarze, le­
karze sztabowi i pułkowi z goneialnym 
lekarzemsztnoowym gen. Mautendorferem, 
po trzech oficerów z każdego pułku Łr> 
łogi lwowskiej i lieżna publiczność. Kolo 
kliniki wzięli uczniowie trumnę! r.a barki 
i zanieśli na miejsce wiecznego spoczyn­
ku. —  Nad mogiłą pożegnał zwłoki imie­
niem uczniów słuchacz medycyny Swiąt- 
nicki.

Szpitalik ŚW. Zofii. Pod przewodni­
ctwem Maryi ks. Lubomirskiej odbyło 
się wczoraj w sali ratuszowej walne zgro­
madzenie To warz. szpitala A a  ubogich 
dzieci uu. św. Zofii. Po przedstawieniu 
przez sekr. dr. Bilika sprawy pomiesz­
czenia w szpitaliku kliniki pedyatrycznej, 
nastąpiły wybory', które d a ł y  następują­
cy wynik:

Przewodnicząca Marya kg. Lubomir- 
ska. Komitet: J. Balaban, budown.; B. 
Bielański, dyr. Banku h/p.) dr. Ed. Fo- 
steuburg; dr. Hamerski, radca prok. sk.; 
ks. W . Ilićk iew icz, prob. par, św An­
toniego; dr. W . Hoizer, adw.; B. L ew i­
cki, naczelnik filii W zaj. kred,; dr. L i­
lian, adw.; IW. Michalska; W, Wiśuiukie- 
wicz, urz. Tow. k ied ziemsk.; J. Neu­
man; Z. N ikorow iczowa; ur. J. Papee ; 
W. J. Sekayerowa; J. Schramuwa; Eug. 
Sielska; dr. W . Sieradzki, prof. dni w.; 
M. E. Strojnowska. —  Koutrolorowio: 
prof. dr. Czyżewiez i J. Jasiński, insp. 
adw. s/.pit. przy W ydz. kraj.

Se.isacyą , Łlnia są reprodukoye arty­
styczne z obrazów świętycn, wykonanych 
przez naszego artystę p. Augustynowicza, 
a widniejące na ulicach  v szyb mli skle­
powych. W obec pierwszorzędnego zna­
czenia i  douiodłcści społecznej i  kultur-
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.nsj tych obr Ł ■ z, zostawiamy sobie o- 
mówlenie togo przedmiotu w krótkim 
czasie. Jako pierwsza odbitka tego wy- 
goce artystycznego wydawnictwa, poja­
w iły  się: Madonna jako królowa polska 
i |w Stanisław.

Pożar. W czoraj około godz. 5. popoł. 
mieszkańcy „górnego" ŁyczakOwa zo­
stali zaalarmowani pożarem, juki w y­
buchł w browarze lesionickim. W  jednym 
■ budynków browarnianych, krytym bla­
chą, gdzie mieści się lodownia, powstał 
z niewiadomych przyczyn pożar na stry­
chu, służącym za suszarnią. Robotnicy 
browarniani rzucili się energicznie i o- 
gierń stłumili. Tren straży pożarnej, 
p rzybyły z miasta pod komendą p. Z ło­
towskiego, nie miał już nic do roboty. 
Spaliło się trochę suchego szuwaru, słu­
żącego do zatykania szpar w  boczkach, 
zachły dośó silnie krokwie dachowe i 
spłonęła drewniana zasuwa, ochraniająca 
lód od działania ciepłego powietrza. 
P rzy  gaszeniu zniszczyli robotnicy' ka­
wałek dachu. Szkoda, spowodowana o- 
gniem, nieznaczna.

Czy otrucie? Donieśliśmy wczoraj o 
znalezieniu u zbiegu ulic Kurkowej i 
św. Józefa niemowlęcia około 14 dnio­
wego, płci męskiej które jakaś w y­
rodna matka zaraz po obrzezaniu porzu­
ciła między cegłami budującej się u 
zb iegu 'tych  ulic kamieniej'. Dziecię to 
oddano do domu podrzutków, gdzie wczo­
raj zmarło, a jak  osądził lekarz miejski, 
dr. Elektorowicz, zachodzi tu zdaje się 
wypadek otrucia. W skazują na liczne 
plamy na ciałku dzmclca Zntoki odesła­
no do zakładu medycyny sądowej dla 
przeprowadzenia Bekcyi. W yrodnej matki 
dotychczas nie znaleziono.

Wzięła Się. W czoraj wieczorem znana 
złodziejka Rozalia Podolczak, zupełnie 
niespodzianie wpadła w pułapkę. Podol­
czak nie z jedaego pieca jadła chleb. 
Najpierw Odwiedzała rozmaite sklepy i 
trzymając się zasady: „kupić nie kupić, 
alo ukraść można", kradła, co się dało 
przy sposobnośei targu. Lecz wkrótce 
kupcy poznali się na „gościu " i już z 
przed sklepu pędzili. W obec togo Po- 
dulczak musiała zmienić sposób zarobko­
wania, odwiedzając rozmaitych lokato­
rów w chwili ich nieobecności w mie­
szkaniu. Tak uczyniła i wczoraj. Oto 
korzystając z tego, że jakuś pani w y ­
chodzi z dziećmi z jednego z mieszkań 
przy ul. Kołłątaja, przeczekała chwilkę, 
a później zupełnie bez obawy weszła 
do środka. Nieostrożna jeszcze nie roz­
patrzyła się w sytuacji, gdy  padła w 
objęcia mieszkającego tam agenta polic.

Tonzera. Bieclaczk a ani nie spodziewała stulecia wytwarzał polski przemysł me-
się, że znajduje 3ię w mieszkaniu agenta 
i to dobrze znającego ją. Po co tam 
przyszła, nie umiała wytłumaczyć, cLyba 
po to, aby dostać się do aresztu.

Rektorem uniwersytetu na rok 1901/5
został wybrany dr. Kalina, profesor filo­
logu słowiańskiej.

Kraków
Dziekanem wydziału filozoficznego W sze ­

chnicy Jagiellońskiej wybrano prof. dra 
Jozeia Milewskiego, a wydziału filologi­
cznego prof dra Mamczyńskiogo.

Dziś rano przj'byrła tu wycieczka z po­
wiatów rohatyńdkiego i bu.eżańskiego, 
złożona z 320 włościan i grona inteli- 
gencyi.

Operetka lwowska rozpoczęła onegciaj 
sezon letni w krakowskim teatrze melo­
dyjną „Słodką dziewczyną". Na drugie 
przedstawienie wybrano „E ejd zę". Mimo 
podwyższonych cen wstępów (na co mo­
cno utyskują muzykalni Krakowiacy), aa 
obu przedstawieniach teatr był wysprze- 
dany. Przyjęcie operetki ze strony pu­
bliczności było  nader sympatyczne. W y ­
bornych artystów oklaskiwano z zapałem. 
Największą sumę oklasków zbierały pp. 
Kliszewska i Miłowska, tudzież pp. Ma­
lawski i Okoński. Sposób dyrygowania 
Elszyka i doskonały zespół orkicstraluy 
zrobił dobre wrażenie w tutejszym świat­
ku muzycznym. II. Ursa.

Wystawa starodawnych p oiskich wy­
robów metalowych. Równocześnie z w y­
stawą metalową będzie otworzony w pa­
łacu Czapskich przy ul. W olskiej, od­
dział historyczny, mieszczący wystawę 
retrospektywną starodawnych polskich 
wyrobów  metalowych. Urządzeniem je j 
zajmuje się osobny komitet pod prze 
wodnictwem p. Leonarda Lepszego; za­
stępcą przewodniczącego jest ks. pratat 
Bąba z Tarnowa. Niezmiernie interesu­
jąca ta wystawa obbjmie wszelkiego ro­
dzaju broń, używaną przez wojska i ry­
cerstwo polskie, w ięc hełmy, pancerze, 
miecze, tarcze, żelazne ozdoby i uzbro­
jenia dla koni rycerskich, dalej działa 
różnego kalibru, broń palną ręczną, kro­
nice i t. p. Nadto znajdą się na wysta­
wie przedmioty ozdobne jak brosze, za­
usznice starodawne manele, branzolety, 
guzy, spinki. Metalowe przybory kościel­
ne, jak świeczniki, rn:sy, kadzielnice, 
dzwonki, lichtarze, oraz przybory staro­
dawne używane w synagogach polskich, 
znajdą również miejsce na tej wystawie, 
której cel-m jest danie o ile możności 
dokładuego obraza szfuki odlewniczej, 
co w ciągu wieków aż do połowy X IX .

talowy. Wymienione powyżej i tym po­
dobne przedmioty z żelaza, brązu, cyny, 
międzł, szlachetnych kruszców i t. p 
nadsyłać można pod adresom Muzeum 
Narodowego w Kraitowie, które podjęło 
się wszelkich czynności z urządzeniem 
wystawy połączonych.

Skazanie oszusta. Hipolit Marceli 
Radziew icz W innicki skazany został uk 
3 lata ciężkiego więzienia z posteru 00 
dwa tygodnie.

Z dalekich stron.
SamooÓJStWO- X Rjeki donoszą: Na 

pokładzie parowca „T ries te " spostrzeżono 
ślady krwi, a jednocześnie z tem zni­
knięcie pasażera pierwszej klasy, iu /- 
niera kolejowego Ludwika Hoffmanna, 
45 lat, z Czerniow.ec. Ze względów aa 
stan swego zdrowia opuścił swoją rod i- 
nę w Bagdadzie, aby odbyć dłuższą po­
dróż po Europie. Najprawdopodobniej 
przeciął sobie ży ły , a potem rzucił « ę 
do morza. '  ' >

Katastrofa kolejowa I -rank funer
Z  tg. donosi z Nowego Jorku Muszyna 
rezepwowa najechała na dworcu w Min- 
neapolis ns pociąg wycieczkowy z 700 
podróżnym* Dwa wagony zdruzgotane. 
W ie le  osób zabitych

Zalana kopalnia. Do kopalni „Książę 
Eugeniusz" w Huiewinie (B iils j wtar­
gnęła woda. Jadaa robotnik utoną N ie ­
bezpieczeństwa dia miasta nie ma.

Handlarkę iyw ym  towarem, niejaką 
Nielsen aresztowano w Kopenhadze 
Mieszkała ona stale w Malmó, prowa­
dziła jednak w Kopenhadze dom otwar­
ty, do którego zwabiała młode dziew­
częta. .

Adwokat oszust, Z Gorycyi zniknął 
tamtejszy adwokat dr. Orasiado Luzzato, 
sprzeniew.erzywszy 360,000 kor. Miał 
on podobno zemknąć w stronę Korfu.

W ycliodztwu za morze Okrętowe to­
warzystwa przewozowe rozpoczęły obe­
cnie walkę na życm i śmierć z aLgiel-
skiem t o w a r z y s t w e m  ,- .unarda", z któ-
rem rząd węgierski zawarł by ł układ, 
aby raz na zawsze kres położyć w yzy­
skowi obcych towarzystw, nadużyciom i 
ździerstwom agentów wychodźczych.

Poparcie, ialdego doznaje towarzystwo 
„Cunapdau ze strony rządowej, słusznie 
mu się należy, podało bowiem ceny ua 
der przystępne, wprost konkurencyjne, a 
nadto zniosło ohydę jazdy okięiowoj 
między pokładem, gdzie po 80 i 100 o- 
sób tłoczyło się razem, jak towar, jedne 
na drugich.

K ą p ie lą  z  k \V a ^ u  w ę g S o w e g o  zasiiipe kąpiele w Naiiheim, Kissingen ilp, wyraiik
—----- 3L,wowsk.a cHezniczna „TLEN“,  ------
Kąpiele te, stosowane na ordynację i pod kontrolą lekarza działają znakomicie w astmie, cierpiemacn nerwowych, zapaleniach oskrzeli, 
(bronchitis) rozedmie płuc wadach serca itp, niemniej doskonal”  środek do poaudzsnia krążenia Krwi. Skutek tuk. sam jak po kuracyl, 
w  zdrojowiskach zagranicznych, a koszt stokroć niższy. Nubyć można w  aptekach i żąiać z murka fabryki , .T L E N “ . MYDŁO KIESZÓh 
KflWE dla pp. lekarzy i turystów, paczka, zawierająca 12 płatków, kosztuje 30 gioszy. Możua nosić w pugilaresie zawsze przy solną
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Towarzystwo „Ounaraa11 poddało się 
wymogom rządu austryaclciego, a obe­
cność konrsarza rządowego i lekarza au- 
Bt-yaekiego na okrętach „Cunarda" za­
pobiega w  czasie morskiej podróży temu, 
aby na okręcie nie działy się żadne nad­
użycia, aby podróżni rzei zywiście mieli 
te wygody, które im przyobiecano.

A  ileż to warte dla wychodźcy, że ie- 
d/.ie wyłącznie szlakiem kolei w  swojom 
państwie, ciągle pod okiem swojej wła­
d zy !

Podróżny przesiada tylko jedan raz 
w Wiedniu, gdzie go oczekuje woźny 
„Cu.uarda“ i odprowadza na dworzec ko­
lei południowej. Tu wsiadłszy do wozu 
kolejowego, zajeżdża do Tryjestu, gdzie 
znowu aż na pokład okrętowy towarzy­
s zy  mu woźny „Cunarde “ .

W alka więc, którą w ydały spekulacyj­
ne towarzystwa „Cunardowi11, jest zro-

Orube 
kasach

spekulacyjnych towarzystw okrętowych, 
pochodzą z i iedoli i nędzy wychod/.ców 
m iędzy pokładowych

O ile sądzić mnżna, walka leszcze bar­
dziej zaostrzy się; wszelki, nawet Wprost 
tvta i iczny wysiłek epekulacyi będzie je ­
dnak daremny wobec korzyści, które od­
nosi wychodźca, jadąc na W iedeń- Tryjest 
okrętami ,.Cunarda“ do Nowego Jorku.

BMtnłała i podyktowana rozpaczą.
które mieszczą się wmiliony,

Zgon satrapy,

Do Lucal Anzeigera donoszą z Pe­
tersburga, ze pewien znany polityk 
rozm aw ia ł z Bobrikowom na dwa dni 
przed zamachom. Bobnków w roz­

mowie podniósł, iż na ogół jest ze 
stosunków w Fiulandvl zadowolony 
i ze w  całym kraju panuje spokój 
z wyjątkiem Helsingsforsu. k ilk a ­
krotnie powtórzył, iż obawia Aę o 
Relbingsfora. Dale] rzekł, iż wiado­
mości o klaskach w R o s ji wywołały 
wielką radość, ale nie brakło także 
objawów przeciwnych.

Z Petersburga donoszą do Beriiner 
Tageblaliti, że cała prasa, rosyjska 
z powodu zamachu na Bobrikowa 
domaga się ostrych represalij przeciw 
Finlandyi i grozi joj, iź utraci ona 
resztę tych praw autonomicznych, 
które jeszcze posiada,

(l)ep. r Wieka Nowego11).

PetersDurg Generał - gubernatora 
Bobrikowa odprowadzał zawsze aż do 
bramy senatu adjutant. Odpowie­
dzialność za bezpieczeństwo Bobń- 
kowa w gmachu senaru, do którego 
policyi wejść nie wolno, przechodzi­
ła na sam senat.

W  duiu zamachu Bobnkow poże­
gnał się przy bramie gmachu z adju- 
fantem i córkami, któro go równii ż 
odprowadzały. Portyer gmachu towa­
rzyszył Bobrikowi do schodów, a nie 
widząc nikogo obcego w gmachu, 
powrócił do bramy. Gdy Bobrikow 
wszeał na korytarz drugiego piętra, 
rozległy się trzy strzały. Już po za­
machu udał się Bobrikow do sali 
posiedzeń. Tymczasem przybył por­
ty er, który mu pospieszył z pierw­
szą pomocą. Sprawca zamachu za­
strzelił się w bramie senatu. Schau- 
man, który ubiegłego roku z okazyi 
pow ołenia rekrutów brał udział w 
rozruchach - był aresztowany, pozo­
stawił list; zapewnia w nim, że nie 
ma wspólników i działał z własnego 
popędu. Dnia 23. b. m. miał się ze­
brać senat celem powzięcia uchwały 
co do zwołania Sejmu.

W  mieście Bpokój. Kierownictwo 
spraw rządowych w zastępstwie Bo- 
prikowa objął generai Turbin.

Wojna rosyjsko-japońska.
{Depesze „ Wieku Nowego“b

Kuropatkln o sobie- 
Petersburg. (Dcp. ud.) Bnsskoje 

Siatko donosi, iż na jednym z obia­
dów' Kuropatkin, mówiąc o armii ro­
syjskiej, rzek ł: „Nasz żołnierz jest
takim, że gdy z mm nie odniesiemy 
zwycięztwa, to nie jego wina, lecz 
nasza1'.

Nowy okręt japoński.
Glasgow Japonia kupiłu za 

F irkdale“funt. szterl. okręt 
mnośoi 2.873 ton.

poje-

„Latający Holandrzyk“ .
Tokio. Biuro Reutera donosi: Eska­

dra władywo stocka widziana była 
dzisiaj o godz. wpół do 6 rano u 
zachód niego wejścia do cieśniny 
Tsugaru.

Londyn.
donoszą,

Ka powieszenie
(Lep. wł j  L  Petersburga 
iż pewien marynarz w 

Kronsztadzie został sk azanj na śmierć 
przez powieszenie za dopomaganie w 
wykona: iiu zamachu nu arsenał kron- 
sztadzki.

Oko w oko-
Londyn (Lep. wł.J Times donosi, iż 

przednio straże a-rmi generała Kuro- 
kiego starły się już z armią Kuro- 
patkina. Ten ostami uznał za stoso­
wne cofnąć się i czeka na posiłki

Pora deszczowa.
Londyn (Dep. w}.) Spodziewana 

lada chwila pora deszczowa, dotych­
czas jeszcze nie nastąpiła, a przypi 
sują to ternu, iz pod koniec wiosny 
były w  A z y 1 wschodniej silne deszcze, 
które w swoim czasie przyczyniły się 
wielce ao utrudnienia marszu Japoń­
czyków na Korei n »d  rzeką Jalu.

Rany w obecnej wojnie
(a) Korespondent wojenny mo­

skiewskiego dziennika Ilusskija W ie- 
domosti pisze z Liaojangu: W ięk ­
szość rannych w bitwie pod Kiulen- 
czengiem. których widziałem, miała 
rany na rękach i na nogach, a rany 
lewej ręki były daleko częstsze, n>ż 
prawej, oo zaleznem jest od trzyma­
nia ręki przy strzale. Należy wziąć 
pod uwagę, iź nasi ranni sami mu­
sieli schodzić z pola bitwy, i aż do 
lazaretu robić po kilka wiorst drogi. 
To mogli wytrzymać naturalnie t y l ­
ko lekko ranni, podczas gdy ciężko 
ranni pozostali na placu boju.

Kula japońska, kalibru ‘2 5 linii, 
musi być uważana, jako kula huma­
nitarna, O ile takie określenie w ogó­
le jest tutaj dopuszczalne, Rany, za­
dane przez te kule, nie- są przewa­
żnie śmiertelnemi, osobiście widzia­
łem rannego, przeszytego 22 kulami, 
który zmarł dopiero po upływie 
dwóch tygodni — najwidoczniej

urządza komitet zabawowy Zgromadzenia Towarzyszy 
ślusarskich i t. d. w niedzielą dnia 19. czernica h. r. 
o godzinie wpół do 4 popoł. na Pohulance w lasku 
W P. Kleina, przy muzyce wojskowej z nader urozmaico­

nym programem  2G7I
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wskutek tego, iż opatrunek założono 
* iu u rz tpóźno.

Gtdy ciało zostanie przeszyte take, 
kulą, rana nie jest bardzo bolesna, a 
ranny pozostaje jakiś czas we fron­
cie, a przynajmniej trzyma się na 
nogach. Widziałem kozaka, któremu 
kula przeszyła pierś, a który potom 
irooił jeszcze 40 wiorst piechotą.

Natomiast rany," zadane przez p o  
ciski artylery i, tak przez odłamki 
granatów, jak przez szaLpnele, są 
prawie wszystkie śmiortelne, albo 
stają się niemi wskutek silnego u- 
pływu krwi, gdyż kula okrągła w 
przeciwieństwie do stożkowej, rzadko 
krndy przeszywa ciało, a w  każdym 
razie powoduje wielkie zniszczenie 
tkanek.

Znaczną ilość naszych rannych po­
zabierali Japończycy i opatrzyli ich. 
Następnie na doskon.de obmyślanych 
noszach odstawili icli do naszego o- 
bozu, (yynająwbzy w tym celu chm- 
skich kulisów. Ifównież i ludność 
chińska pozbierała wielu naszych 
rannych i opatrzyła ich wedle mo­
żności. DouieśL mi o tern oficerowie 
nasi z prośbą, abym to podał do 
wiadomości publicznej. ~

*)epe?z8 „Wieka Nowego11
z dnia 18. czerwca 190 t.

Pożar. —  Kowno. Miejscowość W ił- 
komiorz padła ofiarą pożaru. Spaliło 
się około 700 domów.

Hastępcy Bezecny ego — Wiedeń. 
(iU-.p. wl.) Na miejsce zmarłego gu­
bernatora austryackicgo Zakładu 
kredj-towego wymieniają cały szereg 
kandydatów, co jest zrozumiałe wo­
bec tego, że posada ta należy do 
najlepiej płatuych w i całej Austryi. 
Na piorwszem miejscu wymieniają 
dra Leona B i l i ń s k i e g o ,  który 
w przyszłym roku kończy 6 letnią 
kadoncyę, jako gubernator Banku 
au Aro- węgierskiego.

W drugim rzędzie wymieniają br. 
0 h 1 u m p, t z k y ’ego, obecnego pro- 
zydonta kolei Południowej, którego 
miejsce zająłby obecny namiestnik 
Efeinej Austiy i hr. K ie lm a n s e g g .

Sprawa podatkowa z r. 1394. — 
Wiedeń. —  (D c/j. wł.) —  Przed T iy -  
bunnłcm administracyjnym toczyła 
sit dziś bardzo zajmująca sprawa po­
datkowa. Mianowicie b właściele ho­
telu francuskiego we Lwowie, Zby- 
szewscy i pani Mahly, zostali jeszcze 
w r. 189-1 opodatkowani za 10 lat 
wstecz, co razem z karą podatkową 
wyniosło 29.000 zł., którą to kwotę 
Itórekcya skarbu następnie zreduko­
wał ■ na 12.030 zł.

G dy jednakże ani małoletnim Zby- 
Aewskim, ani p. M aldy odnośnego

aktu nie doręczono bezpośrednio, ty l­
ko oddano go nieupełuomocnionenm 
opiekunowi, przeto tak pp. Zbyszew- 
scy, jak d. Mahly odnieśli się za po­
średnictwem adwokata wierh tókiego, 
dra Józefa Zipsera do Trybunału ad­
ministracja nego, który na dzisiejszej 
rozprawie odnośne orzeczenie unie­
ważnił i poleci! władzom skarbowym 
całą sprawę rozpocząć na nowo i pier­
wsze orzeczenie doręczyć pp. Zby-
szewskim i p. Mahly.

Adwokaci w togach — Wiedeń. — 
(Dep, ti/ł.) Ministerstwo sprawiedli­
wości wydało rozporządzenie, upo­
ważniające adwokatów i koncypien- 
tów do używania togi w tych wy­
padkach, w  których sędziowie w y­
stępują w stroju urzędowym.

Śtrejk kolejowy przed sądem. — Bijr 
dapeszl. Proces przeciw 13 oskarżo­
nym członkom strejkowego komitetu 
kolejowego zakończył się u w o ln ie ­
n iem  wszystkich oskarżonych.

0 miliony Kartuzów- —  Pa n ji. Na 
żądanie śledczej komisyi dokonano 
wczoraj rewJzyi w mieszkanhi Ok.v 
Lerta; zabrano wiele papierów, które 
dziś wręczone będą komisja. ,

Walka taryfowa. — Liw erpwl — 
Dyrektorowie linij okrętowych „K a  
nada-Pacyfik“ i „Aahm L* postano­
w ili cofnąć zapowiedziane zniżenie 
tary fy  osobowej, zo względu na to, 
iż walka ta iyfow a poiniędzjr linią Ku- 
narda a towarzystwami niemieckiomi 
prawdopodobnie wkrótce się zakoń­
czy i zniżenie tary fy  me będzie po­
trzebne.

G ie faa  p ien iężna.
(Dep. „ Wieku Nowego).

Wlndęń, 18 '■zrrwca. Marki 117-40 'derm 
majowa 99-20. Węg. roata komu 97.15 Al;- 
cye ousi.i. zakładu Kredyl . 040 —. Węg. zakt. 
kredyt. 743-—. Anglohanku 279. — Union- 
banku 618-— . Bańkvereinu 509.75. LUndor- 
biinku 420.— Kolei państw. 633.— . Lom­
bardy 79.50. Akcye kolei Elbethal 426.—. 
Fabryki broni —.— Tyton iów  —•—. A 1- 
piny 409 —. Kima Muianyi 485-—. Prask.
Tow. że la / . .— .Losy  tureckie 127-75.
Ruble 253.— .

Usposobienie: Bpokojne.
Berlin. 18 czerwca. Ikoye kredyt. 201-—. 

Tow. dyskontowo 186-50.
Usposobienie: spokojne.

i
Targ zbożowy.

(Depesza „ Wieka Noivegoa).
Budapeszt, 18 czerwca. Pszenica na n.aj 

0.00—0.00. Pszenica na październik S.84 do 
8.85. Zyto na październik 6 72—6*73. Owies 
na maj OOO—(j-00. OwieB na październik
o-tSG—5-87. Kukur. na maj -000 —0-00- 
Kukur. na lipiec 5-45—5-16. Rzepak na 
sierpień 10-50—10-60.

Oferty na pszenicę.- mierne.
Chęć kupna: ograniczona.
"Usposobienie: słabe.
Pogoda: gorąco.

K oifiisn ik aty .
■ Lwów.

Repertuar teatru miejsidego.
W sobotę (wzuowieuieł „Zk«r<s ruuo“ 

di-amat współczesny w 3 aktach Stanisława 
Przybyszewskiego. '

\V niedzielę po cenach zniżonycli ,,Dom 
wm-yatów11, krotocbwila w 3 aktach Karola 
Lauisa.

W poniedziałek po iaz 3-ci „300 dui“ 
(L'enfaut du Miraclc) krotochwiia w 3 
aktach pr?.ez Pawła Gavault i Roberta 
Ohttrcey.

We wtorek (wznowienie) „Niobe*;, ko- 
medya w 3 aktach z angielskiego II. Graul- 
tonn.

We środę po raz 4-ty „Wszystko dobie, 
co się dobrze kończy" komedya w 5 aktach 
(8 oddonach) W i I. Szekspira.

W e czwartek „Papla" (LTndiscret) ko- 
medyar w  3 aktach FJmnnda See.

Repertuar- teatru luilowepo (sala dawnego 
Colosseum, pasaż Hermannw).

\V sobotę wieczorem (nowość) po raą
i-szy „Dama od Maksyma", farsa w  3 
aktach J, Feydeau zo śpiewami i tańcami*. 
W  roli tytułowej wysląpi p. W . Arciszew­
ska, artystka teatrów Królestwa Polskiego.

W niedzielę o godz. 3 30 popołudniu 
„Kopciuszek11, baśń fantastyczna ze śpie­
wami i tańcami w 7 obrazach A. W a­
lewskiego

W niedzielę wieczorem „Córka puiku“ , 
operetka w 4 aktach Bonisetiego.

Zabawa ogruiRwu Tow. Pomocników 
handlowych i urzędników prywatnych od­
będzie się w niedzielę 19 bm. w ogrodzie 
Polonia, ul. Sykstuska 29. Program uro­
zmaicony. Miejsce do tańców pod krytą 
werandą. Początek o godzinie 4 popołudu.u. 
Wstęp 20 hal.

Kraków.
Repertuar tiatru mlejckiefie.

(Operetka lwowska).
"W niedzielę „Halka11, opera w  4 aktach 

Moniuszki.

Jarmarki cibędą się w drng.ej poło­
wie czerwca dnia :„

24. Pilzno (na płótno) Sta-y Sambor (12 
dni na płótno) Tarnopol, Ulaszkowce (19 
dni). . "Ww

26. Przemyśl (2 tygodnie).
30. Żółkiew

Kalendarz myśliwski.
Czerwiec. Wolno poiOwać w  Galicy! 

wraz z W . Ks. Krakowskiom na kozły 
(rogacze) i na ptactwo wodne tyłka od 15. 
Na Bukowinie tylko na kozły (rogacze).

Całoroczną och -ona cieszą si w  Galicyi 
w-raz z W . Ka. Kraków sk.iem: łanie, koźlęta, 
świstaki tatrzańskie i kury głuszców i cie­
trzewi, na Bukowinie: łanie samice cielęta, 
samy, kozy i koźlęta i k iry  głuszców i cie­
trzewi.

Kalendarz rybacki.
Czerwiec. Wolno łowić bolenie, lipienie, 

głowacice, śwmbi, wyrozuby, czopy, san­
dacze, łososie, pstrągi, oraz raki-samee.

Przez cały rok wolno łowić: węgorze, 
czeczugi, klonki, jazie i szczupaki
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Romans awanturnicy.
(m) Przed kilku dmami ogłosiły 

pisma genueńskie następującą depe­
szę z San Remo „Przed wmlu laty 
Opuścił 40-letni Baptysta Pisano są­
siednią wioskę Apricale, aby szukać 
szczęściu w  Ameryce. Wczoraj po­
wróci! nagle i znalazł dowody nie­
wierności swej żony, która żyła z kimś 
innym. Oszalały z bólu i wściekłości 
zabił ją  młotkiem i uciekł.14 To 
żonobójstwo jest ostatnim aktem fan­
tastycznego romansu.

Hrabina delia Torre —  oto naz-w i 
eko, które zamordowana przybrała 
bezprawnie, ale które umiała nosić 
z godnością. W  rzeczywistości nazy­
wała się skromnie Emma Beilomo. 
Nazwisko to jednak musi w kolach 
międzynarodowych dyplomatycznych 
i towarzyskich aż do dalekiego Portu 
Artura, gdzie teraz odbywa się kon­
cert armatni, budzie pewne wspo­
mnienia. Posłuchajmy:

Gdy Emma Bellomo skończyła lat 
l i .  zamieszkała w N izzy u p«wuej 
rodziny mieszczańskiej, jako służąca. 
Pewnego dnia poznała Baptystę P i­
sano, zakochała bię w n im iudu lasię 
do Apnca'e, gdzie wzięła z mm ślub. 
To, co zarab.ał, nie wystarczało na za 
spokojoma zbytkownych potrzeb ide­
alnie pięknej kobiety i Pisano stał 
się pewnego dnia fałszerzem pienię­
dzy. Policya wy nalazła jednak jego 
kryjówkę i Pisano musiał uciekac —

ISO JTLES do GABIIONE

NAGA KOBIETA
r o m a n s

W  oh.3 przekiad lana Jarmulowicza-ŁorliWkuijo

Laburo także zgadzał się na mor­
derstwo. Lecz kim była ofiara, zkąd 
tu przyszła, dlaczego ją  zamordowa­
no —  by ły  to bar Izo ważne dle ko­
misarza pytania, na które agent, ro­
zumie się. nie odpowiadał

Wreszcie zawezwano lekarza, który 
orzekł, że kobieta została uduszoną i 
że morderca władał olbrzymią silą i 
energią. Ofiara musiała udusić się 
w  jednej chwili.

Komisarz rpisal protokół i polecił 
odnieść zwłoki do trupiarni, gdzie ich 
jednak nikt nie poznał. —  Hrabina 
do Croix Diou pochowaną została na 
Cmentarzu w wspólnym gronie, w któ- 
r j m chowają trupy, przez nikogo me 
poznane.

Pożegnawszy się z komisarzem, po­
dążył agent we własnym interesie do 
„Banku międzynarodowych oszczę­
dności11.

Od tego dnia małżonkowie nie widziel.1 
się przez łat, 25.

Zaczął pracować w Tunisie, gdzie 
ży ł z pwwną Sycylianką, która go 
obdarzyła dwojgiem dzieci. Gdy go 
jednak z rewolwerem w ręku chciała 
zmu Hć do tego, aby się z mą ozer.ił 
i dz.eci uzuał za prawowite, uciekł 
do Ameryki i tam prowadził awan­
turnicze życie aż do ostatnich dni.

Emma Bellonie, pozbywszy się 
męża, poszła po zwycięztwa w świat. 
Powróciwszy do N izzy, umiała przy­
kuć do siebie hrabiego della Torre. 
W  lG-tym roku życia była oślepia­
jącą pięknością i jaszcze w  40-tym 
roku wywierała głębokie wrażenie 
na wszystkich, którzy ją poznali. Z 
hrabią żyła razem, -a starała się 
wszelkiemi siłami, aby uchodzić za 
jego prawowitą żonę. Gdy umarł, 
stała się spadkobierczynią v lelkie- 
go majątku i nazwała się hraoina 
della Torre W  ten sposób weszła w 
towarzystwo Służąca, która nic na­
uczyła się czytać, ani pisać, zaczęła 
występować jako dama wielkiego 
świata i dogoniła to, czego zanie­
dbała w  młodości. Wkrótce nauczyła 
się mówić dobrze po francusku, an­
gielsku i niemiecku i stała się gw ia­
zdą międzynarodowych salonów. Była 
kochanką bankierów, dyplomatów, 
ministrów i milionerów, a swym 
znajomym pokazywała trofea swych 
znajomości, nieskończony szereg fo- 
tografij z serdocznemi dedyk&cyami 
i autografam, wielkich nazwisk.

Znalazł cały dom w  wmlkiem za- 
mięszanm. Służba była przestraszona. 
Bank tylko co opieczętowano i ogło­
szono likwidacyę.

Co się tyczy dyrektora, to jeden 
ze służby opowiadał, że widział go 
rano. lecz tak zmienionego, iż z tru­
dem go  poznał; postarzał się o jakie 
dziesięć lat, posiwiał całkiem. N ikt 
me widział go wychodzącego, a je ­
dnak nie można go było odszukać.

Inni mówili, że widziano go z czło­
wiekiem, który często przebywał w 
kantorze, lecz nazwiska tegoż nikt 
nie znał.

Szarej Myszy w  tej chwili przy­
szedł na mysi Zofani, lecz ponieważ 
wiedział, żo ten siedzi pod kluczem, 
porzucił tę myśl.

Jednakże powróciwszy do policyi, 
dowiedział się. że Zofani umknął ze­
szłej nocy.

Od tej chwili Laburo nie wątpił, 
że z bankierem udał się jego  zausz­
nik Włoch, z którym go widziano, 
by odszukać Zarę dla zemszczenia się 
na niej.

W iedziała o tajemnicach państwo­
wych i dała eię nakłonić do sprze­
daży7' ich. Stała się agentką rosyjską. 
W papierach joj znajdują się nie­
zbite dowody, iż od oficerów rosyj­
skich pobierała olbrzymie sumy. Zna­
leziono testament jednegc z byłych 
gubernatorów, który obecnie znaj­
duje się w A m eryce ; zapisuje on jej 
cały swój majątek, pod warunkiem, 
że pochowa go w Apricale. Jej sto­
sunek do rosyjskiego sztabu general­
nego był zwłaszcza w  ostatnich dniach 
bardzo ożywiony. Lopiero przed nie­
dawnym czasem bawiła w Forcie A r ­
tura. Po trudach podróży wypoczy­
wała w twej pięknej w illi w A p ri­
cale.

Fałszywa hrabina nie zapominała 
jednak o swoim mężu, posyłała mu 
pieniądze i zaopatrzyła go w środki 
na powrót do kraju, aby odkupić od 
niego jego prawa do mej. Przy targu 
przyszło między inałżonkam do sprze­
czki. Mąż chwycił młotbk i roztrza 
skal nim głowę niewiernej żony.

Emma Bellomo, która miała udać 
się znowu do Portu Artura, zapn ała 
cały swój majątek szpitalom w  V en~ 
umiglii.
1 Oto dziwna historya współczesnej 

awanturnicy.

Takie to przeszły wypadki na d-u- 
gi dzień po zamordowaniu Seweryny 
przez własnego ojca. N ikt nie prze­
czuwał strasznego dramatu, którego 
wątek mógł wytłumaczyć jedynie 
Szara Mysz.

Po minięcia pierwszego wrażenia
0 znalezieniu kobiecego trupa w ta­
jemniczym domu i o samobójstwie de 
Croix Dieu’a, o całym tym  dramacie 
prędko zapomniano.

Za kilka dn: jakaś straszna kata­
strofa odwróciła uwagę publiczności 
w mną stronę. I  sam Laburo. zda­
wało się, zapomniał o tej tragedyi, 
w  której odegrał rolę „użyteczności 
publicznej11.

N ie lubiał, gdy  wspominano o tem
1 niecierpliwie wzruszał ramionami, 
gdy Czerwony Nos napomykał o tej 
sprawie.

A ż  pewnego razu, m ztąd, ni zowąd, 
pojawił się Szara Mysz w szynku, 
gdzie zazwyczaj Czerwony Nos po­
ciągał piwko.

Tłusty agent krzyknął z podziwu, 
gdy zobaczył swego przy aciola

(C. d u.)
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Sta b ryk *  *ą n ie poch odzi od Bed&fcoyl k tó ra  otlpo- 
w iodaia lno^ci e «  nią nip bierao.____

t.
Dr. Kazimierz Podlewskl

lekarz na kl mikach prof. Fonrninra 
w  Paryżu i Lassara w  Beciiuie. 

ordynuje, j»k  dawniej, w  chorobach skór­
nych i woueryczuych 

ud 11. po 12. i od 3. do.5. 781
ulica Chorążczyzna I. 16.

Churoby weneryczne
i zsetiirzołe obojga płci choroby skórne ? ko­
biece, osłabień,^ nu tle nem isthonii U>czy 
1701 radykalnie

D r .
Pasaż Hausmana liczba Ł  

Ordynuje od 8 •— 10 i od 2 ■— (J.

Dr. IGNACY KURFELD
ord  tv chorobach nom , gardła  i ołac  

1 2000 od 3 — 5. P a rn i lla n sm a n a  l. 8-

E*r. HOiCK.1
Najstarszy specyaiiata dla choroa skórnych I 
wenerycznych, chorob pęcherzowych łkcSTecyoh, 
krosty, nlamv, ptegl, liszaje, szorstkość skó­
ry i czerwoność nosa usuwa się skutecznie. 
, 'ego poradnil Hjiążk^ kosztuje 1 zł. 20 cc.) 
Ordynuje od 9 — t i  rano i od % — 6. i 

po południu, rzy ni. Z in w ow icza 1.—

AKUSZERKA %

3 3 S S X ? . X j j t l 4 r Ś ^ C . ' A
mieszka obecnie przy u!. Jagieilońsaiej 17

Droton© ogłoszenia po s n«i. od w y ra ju
Nalciytoić z prowlnsyl przysyłać meżna w markach pocztowych.

P o  C O ?
zastawiać losy w  zakła­
dach zastawni zych, kie­
dy najwygodniej i najta­
niej można ot.zymae za 
wszelkiego rodzaju losów 
zupełny kurs dzienny w 
kantorze wymiany firmy 

ROHATYN i ULAM 
we Lwowie, uli Sykstu- 
ska 1. 8, mając przy tern 
prawo odkupienia tych 
atnych 'osów na wygo­

dne spłaty ratalno z nic- 
erzerwanem prawem gry.

Losy już zastaw ono
■wykupujemy i dop łacam y do 
pełnego kursu dziennego, prasy 
c z e m  w ła śc ic ie low i rów n ie ż  
p rzyełu gu jo  p raw o  n ab ycia  
tych samych losów  na w ygodn e 
sp ła ty . — W s ze lk ie  ku pony 
w yp łacam y bez po trącen ia . —  
Z le cen ia  b p row in cy i z a ła tw ia ­

m y odw rotn ą  p ocztą
Dom nansowy

ROHATYN i ULAJVJ
Lwów, Sykstuska 8.

11
korczyńskich 

rz Lwów, Halicka IS —
poleca kompletnie gotowe w y­
prawy ślubne, pccząwszy od

200 złr. 2272

“z^ywa przyjem-.osć owieczka 
“ a z młodym barankiem, tanio 
do sprzedania, ul. Zborowska 2.

2598

' powodu zwiuięciai interesu jest 
' urządzenie sklepikowe do 
irzedania. 2586

POSzJtuję szwaczki na wyjazd 
na wieś do szycia białego 

i sukreń. Zgłoszenia: J fingst,
Lw ów  14. 2643

f, posiadający urządzenie 
do zakładu, poszukuje fachow­

ca do spółki z małym kapitałem 
■we Lwow ie In'o na prowinryę, 
informacyę udziołi p. Brodkowski, 
plac Halicki 14. 2553

* pokuje, kuchnia, Hof- 
2020

CHROMO FOTOBKOP *  •V J . l v V i l l v  l  v l V « l l v  1 Do .w itd zon ia S O  zuuhwj iisuitnych w idok iw

Zdjęcia z wojny rosyjsko japońskiej Wstęp 10 ct.

i 1 b 'ory zakopinfLuie, jakoteż wszel- 
** ką garderobę a la pnnienak, 
chłopców 1 dzieci, poieca i wy- 
konujo gustownie, starannie i 
bardzo tanio Józefa Kiabel, Lwów, 
Akademicka I. 24. 2371

T3rza,wyborny w smaku ko- 
- uiak włoski km acyj.iy, na 
turalny produkt i  wisia wio 
sklego, wielką Lutolfcę po 1‘30

zł. poleca fi. ma
łan  fłSuszyńsi<i_ 

Lwów- ul. Grodwddeh I. 3 | 
Dwie butelki na posyłkę po­
cztową 5 kJ. -263-2

Nauka kreflf
Wyucza z całą dokładnością 

najnowszą, ułatwioną me­
todą kroju francuskiego w dwu­
miesięcznych kursacl., któro roz- 
poezjnają się zawsze z dniem 
] i 15. każdego miesiąca pc 3 złr. 
BO ct. miesięcznie, ta sama kraw- 
czyni, która uaziela tej nauki 
w stowarzyszeniu pracy kobiet 
we Lwowie przy ul Wałowej, Na 
życzenie wyucza w krótszym 
czasie w  podwójnych lekcyoch. 
Formy sukien różnego rodzaju 
zawsze do nabycia — przyjmuje 
również suknie do skrojenia. 
„Stefania11 ul. Łyczakowska 1. 8 

p., schody V II. 235 1

Realność ładna w pięknem poło­
żeniu, z ogrodem, jest do 

sprzedania w  Kutkorzu. Stacya 
kolei, poczta 1 telegraf w  miej­
scu. 1 2420

t a l i u j ę  I
z łazienką od września lub pa­
ździernika. Za nastręczenie odpo­
wiedniego 2 kor. nagrody dosta­
nie dozorca w  Afiejskiem .Biurze 

Pracy. 2457

r& R S ftSH FE SB  S H S aE S S i !SH
Najlepsza 

i najtańsza kawa
--jest Wiedeńska mięszanka —
surow a k ilo  1.20 zł., pa lona 1.45 z ł, franco  
za  z a lic zk ą  w  5-kilo-wyeh paczkach , 
G w aran tu je  siq c z y s ty  sm ak, o ra z  s iln y  
1417 p e łn y  zapach.

A L O J Z Y  G R U B E R
Wiedeń, XIV 2 Scliwentiergasse 29/‘e
Eass!s«»aK*asssEsasE !SEs

H i g i e n i c z n e  t u t k i  . , P O J S “
z watą pr-eparowaną chem. „ Optimus", usu­
wającą istotnie nikotynę z dytnu tytoniowego, 
cc odnośne badania chamienia stwierdziły, 
wyrabiane z orygTnainoj bietiłki francuskiej 

. '„ARADIE“ i egipskiej sa ostatnim dodatnim 
wyrazem wysiłki? na polu hyijiony palenia. 
D o  nabyc ia  tv, fa b ry c e  tu tek  „P rtIS d T jS “

1608 Lwów, ulica Mickiewicza 2.

Realność 2G04

na najbliższem przedmieściu Lw o ­
wa, odpowiednia dla masarza lub 
rzfiźuiki. Dom murowany, lotlo 
wnia, pracownia z całem urzą­
dzeniem, zaraz do sprzedania. 
Bliższe szczegóły udzieli Ajencya 
haudlowo-komisowa, Sćherer i 
Fleischer, Lwów, ul. Gródecka 35.

Z braku znajomości
poszukuję na tej drodze towarzy­
sza życia. Wdowa rnł >da, inteli­
gentna, mówią, że i przystojna, 
posiadam mniąteczek skromny. 
Pożądany człowiek starszy na 
pewnem stanowiskt, bezdzietny. 
Sprawa traktowana na seiwo. 
Adres: D. Last. 3. Maja, Stani­
sławów. ■ 8665

Zamojskiego 10, jest sklep stoso­
wny na greizlernię z pokojem 

i knclmią od 1. lipca do wyna­
jęcia. Również potrzebuj' dozorca 
bezdzietny. 2652

2 rowery małe używane, tanio 
sprzedam UL Zielona 1. 26. 

w Sklepiku. 2660

--y lat istniejący sklepik z tra- 
&->'& fiką jest o sprzedania
z powodu zmiau familijnych. 
Wiadomość w Administracjo 
W ieku. 2619

Lokomouita 8-konna wraz mlo- 
carnią., wyrób angielski d<t 

sprzedania Antoni Spiatek, Brze- 
żany, u .2684

Dozorca domu żonaty, najleniej 
bezdzietny, z dobremi świa­

dectwami, potrzebny Gołębia 11.
2668

t. f!pca
najtdiższe ciągnienie. 

Itoczme dziewięć ciągnień 
ma grupa losów.

1 ios austr. Czerw. Krzyża 
1 Ins węgierski Bazylika 
1 los serbski tytoniowy 
1 los węg- losziy 
4 losy polecamy za 132 
ln.iron f33 raf po 4 kor.) 
Składający pierwszą ratę 
oraz 2 kor 50 hal. ni 
stemple i podatek, gro  
zaraz na por-, losy. K o ­
szta dodaikowo wykln- 
ezoue. 1 Gazeta losowań 

bezpłatnie.
Dom bankowy i kantor 

wym iany

SClłGTZ i CHAJES

w© Lwowie, \A. 3Faryacki 
J. 7. róg ul. Kopernika.
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Najtańsze
źródło do 

nabycia 
ww.eikich in­
strumentów 

.lnitzycfa) yali 
i różnego rodzaju trwałych strun 
pod gwarancją. Lwów, ul. Ka­
rola Ludwika 37. J. B0UENSTE1N.

Dia pp. re8tauratorew i rzeźników! 
Wielka lodownia pokojowa 

do sprzedaniu. \. .adomość w kan­
tynie w- koszarach, ul. Piotra.

T rawa z kilku morgowego ogro­
du do sprzedani. Wiadomość

ni. Stryjsku C. Lwów,

J/rswey poszukujący pracy mogą 
IV się zgłosić o robotę wojskou-ą 
dostawową do p. Bolesława Mi­
ku lińskiego we Liwowie ul. Ba­
torego 12. 3505

Emilia Lenartowicz, kucuarLn, 
niech sie zgłosi w hotelu Cen­

tralnym u portyera. 2587

K oionk i 2iG2
Welomki

G orset y
IhijHiitinlfjóZC iiUHf polril

Ę Wdynand G t i t t l e r
W5 Lwowie u! RalWca I. 23

T^rab iczyn sk i b row ar akcy j 
* V  n y  poszuku je u zdo ln io ­
n ych  b edn arzy  do  wy łu b ia ­
n i a beczek  tzm n*poroowrcfc.

2663

Do sprzedania kasa wertheimow- 
Ska i studni., wiercona. W ia- 

domość v  Administracji. 2653

‘ lezrówsianej dobroci 
nalewkę moretową, 

odznaczającą s ę delikatnym 
smakiem, kolorem i zaoachem, 
wyrabia tyko z n aj orze lnie j 
szych moroli i poleca wielką 
butelkę po 3 korony firma 

firma
vjan M  uszyćski 

Lwów. Grodzickich 3 
0w e butelki na pos-ełkę po­

cztową 5 k-g.

i - u d w s k  1 /sU z e
upoważniony tmdowidczy 

w e  wwowie, Chorążczyziia lS -
p rzy jm ie  do projektowania i 
wykom nia w przedsiębiorstwo, 
budynki monumentilne, czynszo­
we, gospodarce, wilie, urządze­
nia wewnętrzne i sklepowe itp.

1108

Panny zdolne spodniczaili po­
szukuje pracownia „Marta , 

Kościuszki 3. 2695

pO SZUKU JF PANNIC do skle 
pu i kasy firma Karolina 

Szydłowska, Akadem.cka bez-
ba 14- 2G93

Eleganc is gustowne ramy Jo  o-
brazów sprzedaje Fruohs, Ka­

rola Ludwika 19. 2681

B i u r o  m a m e k
poleca mamki zdrowe, badane. 
Mainki, które potrzebują miejsca, 
mogą naty nuiiast zgłaszać się 
Mac Smolki 1 5. parter. 2690.

l A r  l f i  inkasentów z kaw- 
h d d "  D I IV P)  cyami, kelnerów, 
londiaerów, oraz wszelką służbę 
notelową i restauracyjną poleca: 
Biuro Lieruczynowskiej, Lwów, 
Rynek 12a. 2676

P lW IK lA  l684lta' dfiP°z-vta SA  
Ł I Clv<li\t dowe, police asekura­
cyjne, kupuję. 1’ożyczkł hipote­
czne udzielam. Wiadomość: Biu­
ro Czerwińskiej, Lwów, Kainiń- 
sKiego C. 2677

Pasyerki, panny służące, kluczni- 
*1 ce, praczki, poszukuje Biuro 
Czerwiiibkiej, Lwów, Kamińskie- 
go 6. 2680

ŁJauczyciel ginmazyalny z wykła-
• »  iłowym językiem niemieckim 
poszukuje posady rocznej w mie­

ście lub na wsi. 
Wiadomość. Wronowska 8. ofi­

cyny I I  piętro, drzwi 18. 2689

figrednik, żonaty, bezdzietny, po- 
t l  trzebny — Ogłoszenia h uro 
Ogrodnicze, Lwów, Hetmańska 8

2687

T mydła toaletowe
I I c l j l t i  sztuka po 20 i

30 halerzy — poleca 
— fabryka mvdel i świec —

F J FRIEDRICHÓW, L w ó w , K r a ­
kom oka 13. 2686

Sług; do wszystkiego znajdą po­
sadę zaraz. — Praczka i kn- 

cliarki na wyjazd potrzebne są 
do Biuia Zagórskiej, Lwów, Clio- 
rążc jyzny 7, 2685

}jvier tamo sprzedam. Kszaczyń- 
■ ski K rzy wezycka 5. 2673

Bi-Uał ln is B
OLK-S 11

Dom nowy wmmĘ
o 5 slanoyacli za 300 kor. do sprze­
dał ia. ladomośó : Pełczyńska 12. 
Sklep. 2672

Bezpłatnie- dostarcza
wszelką służbę hotelową i restau- 
ra yjną, oraz dozorców kamienic. 
Biuro Niemczynowskiej, Lwów. 
Rynek 12u. 2675

Ważne dla Brzuchowic I okolicy.

Niniejszem zawiadamiam 
Sz. P- 7, Publiczność, i i  o- 
iworzyłem w Brzucliowicach 
na sezon letni ju k  corocznie 
wyrąb mięsa wolowego wła­
snego bicia w rzeini miejskiej 
we Lwowie, oraz cielęciny, 
itńeprzowińgi baraniny, słoni­
ny, smalcu.

Mięso przy wożę codziennie świe-i 
że ze Lwowa. Ceny mięsa takie 
same juk u mnie we Lwow ie w 
sklepie przy ul. Akademickiej vis 
a yis hotelu fieorgea. Z poważa­
niem JAN OEKiETER, syn. 2688

Kucharki pokojowe niańki, do­
starcza Biuro Tarnawskiego, 

Lwów, pl. Bernardyński 11. 2G78

*.:Cm m

Hej. 2618 1

Wspaniale
hiiisltif1 i rnęzU? plwśsienw

Praw dziwę 14 kar. 
złoto na srebrze 
platerowane, każ­
da sztuka przez 
o. k. urząd cecho­
wana. Z cap. bry­

lantem, turkusem, perłami, szafi­
rem etc. Cena, 2 kor., masywne 
.5 ker., Obrączki ślubne 2 kor., 
Broszki 2 kor.. Bransoletki 2 kor.. 
Kolczyki 3 kor. Skrawek papieru 
na miarę. Cap. brylanty mają 
wspauiały kształt i ogień i nawet 
znawcy nie mogą rozróżnić od 
prawdziwych. W ysvlka za zali­
czką. W. RUNDBAKiN,'\ViedońlX/l, 
Lichteusteiustrasse 23. Katalog 
illussrowany bezplutnie, Koresp. 
polska. 1316

Ogłoszenie licytacji.
Izba handlowa i przemy­

słowa w n rukoiuid rozpisuje 
niniejszem na dzień 30 czer­
wca b. r. o g. 12 w poł. roz­
prawę ofertową celem odda­
nia w przedsiębiorstwo ro­
bot ziemnych murarskich, ka- 
naUzacijjnijch, kamieniarsldch 
ciesielskich, blacharskich i 
kowalskich, przy budowie no­
wego gmachu Izby, wedle wa­
runków ogólnych i szczegó­
łowych, oraz planów złoio- 
lu/ch w Izbie.

Oferty nie zawierające oświad­
czenia co do zburzenia realności U 
h. 82 Oz. V. w Krakowie nie będą 
uwzględnione. Oferenci mon? nyć 
obecni przy otwarciu ofert. Wa­
runki ogólne i szczegółowe oraz 
plany i lormularze są do przejże- 
nia w izbie, począwszy od 20 bin 
codziennie od 9- -2. 2692

Kraków 17 czei wca 1901.

Izba haniten i prajstora.
^ a r r . realność do sprzedania

sad i ogród z zabudowaniami, na 
przedmieściu okolica przyjemna 
kolo Przemyśla nu4 Sanem. Zgło­
szenia przyjmuje p. Siebliiiski 
w  Kutkorzu. 2694

wytępiam z parowę 
metodą. M B lik

pl. Krakowski 23 2682

Kucharka zdo'na młodsza znajdzie 
umieszczenie. Hofmokiowa ulica 

Dąbrowskiego 4, 2674

ffażne dla letnikowi
Dla własnej obrony, do dozwo­

lonego użytku poleca : 
Rewolweiy, Browning*, Flobcrty, 
Sztućce, Exprosy, - Jblamerleyf, 
Drylingi z lufami Kruppa, Ku- 

kerila ręcznej roboty.

Boiesław Jankowsk*
Pracownia rnsznikarska 

Lwów, ul. Czarnieckiego 2.
Cenniki gratis i fjanco.

p  T

sCchi

r Hvę[sR'Mntc 
artikufy cumowe*

0̂ lgt̂ âłL:e?̂ ?ncusJue',D b I d ca naj k o n i aj

p ró b n e  w y s y łk i  
p o  2 ^ , 6  8  k o r o n  

^ ę n n ik i b o g a t o  
i l lu s t r o  w an B z 

fr a n c o . jM _

Lokuinobiłę 4-konną na kołach 
fabryki GHayton A 

Szutlewortli sprzedam tanio. Szy­
dłowski Lw ów  Piekarska 83.

26S1

*pM sf4od
mogą zrobić św ie­

tne interesu w świeżych ropo­
dajnych terenach naftowych, 
Zgłoszenia Jan Błaż ul. Sien­
kiewicza G, składy nafty F i- 
bicha-Stawiarskiego Lwów

' 2670

A
W roku 1830 założone firm*

B r a c ia  P ła c h t
Schonbacb Nr. 379 koło Eger w 
Czechach dostarcza instrumentu 
muzyczne, jakoteż struny w  naj­
większym wyborze. Cenniki nie­
mieckie i czeskio gratis i franco. 
Wszelkie roperaoye tanio i w  na j­

krótszym czasie. 107i

iY?ZsK\'eś$iiS\ A

s m o m
m m iL o w m  

l w ó w  e
ę/ IO R P łŻ C E Y Z n A

L
SPE.rYAi.ci E r.u 8 S/' 

8CieKALTEl<yi
P Ą fi, e *  tj 

ODifEB.^lE 
t M N Ó W



u -W IE K  N O W Y u ffr. ŚÓ'2 z dma lO cz e rw o a  1004.

Panny
potizebne są Jo roboty we fabry­
ce pudelek Olgi Głowackiej w o 
Lwow ie ul. Piekarska 17. 2t>54

„Co!umbia“
przedsiębiorstwo auousowa- 
ula i reklamy wyrobów kra-1 

[ jowych, urządza w większych I 
miaf tach Oalioyi i Bukowiny | 
< •zdobne kioski, chroniące I 
drzewka od uszkodzeń, a I 
przeznaczone do umieszczenia I 
artystyezn.e wykonanych ogio _ 

szen firm Krajowych.
Geny ogłoszeń nadei 

przystępne, roczna cena je 
dne^o ogłoszenia wynosi 2b I 

koron 2(331 I
Adres przedsiębiorstwu

„COLU^E-A ,
Kraków, uh Wolska I. 6.

Brziytwy
własnego wyrobu: szwajcarskie, 

angietsLie i solingenskie,

do eirzyzenia w ł o s ó w  w teno od 
5 ker. 60 ha* do 9 kor.

I5el>le
de wycinania n a g n i o t k ó w

poleca

JAN LAURUK mmm
20:17 Lwów, Halicka 6.

Baczność!
Mandoliny włoskie i trąbki dla 
Straży pożarnych gminnych, sprze­
daje tylko mauttial tura muzykalna

J .  K A P R A L I K A
we Lwowie. 

Cenniki :u darmo
5:12 ■;

p

Nowy porost włosów! 
Niema już łysiny!

Prdług zdania licznych lekarzy środka na porost włosów lepszego Cc „L»wakrinn“ „i» można już wy 
naleić. „Lowakrin“ przeszkadza bezwarunkowo łysieniu, wypadaniu włosów I tworzeniu się łupieży.

Przedwcześnie: posiwiałe włosy odzyskują przez „Lowakrin" — put rot swą pierwotną ba~wę.

,,Lovvaknn“ nadaje włosom nawet najo­
porniejszym, zupełną piękność, sprawia, że 
włosy stają się roiękkiemi jak jedwab i  
podatnemi jak aksamit, mają połysk natu­
ralny, są wielkie i bujne, zasila i odświeża 
ekórę na głowie wyśmienicie w sposób nad­
zwyczaj dodatni, wzmacnia i przysruesza 
silnie przez najskuteczniejsze wyciągi roślin­
ne porost wlosuw i brody, wzmacnia sła­
ne brwi I rzęsy, Sprawia, że naturalna pię­
kność włosów występuje w całej okazałości, 
ułatwia ułożenie włosów i wszelkie fryzury; 
jest dla włosów pierwszorzędnym środkiem 
konserwującym, wzmacnia słabe i ,,'iż prze­
rzedzone włosy, utrzymuie je czysto i zdro­
wo, sprawia, że obwisłe włosy u dzieci są 
piękne, bujne i kiędzierzawe, jest w użyciu 
bardzo praktyczny, wcale nie wymaga tylu 
zachodów, co inne sposoby mycia. „LOWćl 
krin“ jest łagodnym i nawet nadmiernie 
użyty, skóry nigdy nie drażniącym środkiem 
do pielęgnowania włosów, służącym jedynie 
do celów upiększenia. Najwyborniejsza rzecz 
w swoim rodzaju.
Usilnie przestrzegani przed wszolkieml wonnaml wodami "« głowę i włosy, pomadami itp., które po naj­
większej części wspomagają wypadanie wlasow zamiast powstrzymywać Szcz joii.ie należy dobrze 
lozróżnić moją ,Lowakrin" od wszystkich Innych srodkow na porost włoeuw szumnie ogłaszanych. 
Zbadałem ich cały szereg i znaLziem, że są wonnemf tylko tłuszczami, lub rozpuszczeniami spiritusu 
I służą tylko na to, ażeby wyłudzić pieniądze oa puaiitzności i nie wywieiają żadnego wpływu na roz­

rost włosów.

gpH?" W  wielu 100-00C rodzin
we w.,zyotkich kołach towarzystwa jest d z i ś LoWakrin" ulubioną 1 wyłącznie używaną w idą na 
■wioby, gdyż unika cienia środka leczniczego, a jednak łączy w sobie wszell-e przymioty idealniej 
wody na włosy, nie mając nawet ]>izy nadmienieni używaniu — najmniejszej szkody właściwej 

minuj lub więcej innym wodom na włosy'. Dla tego panuje

SflF' tylko Jeti^n głos pochwały
o wspaniałym kosmetyku „Lovakrin“  najwięcej obecnie używanej wodzie na włosy, która w lot 
zdobyła świat. Kto więc chce pielęgnować włosy i bkurę na głowie rozumie i naturalnie, niechaj 
nie twywa żadnych pi mad ilastych, olejków ud  szkodliwych tynktur i6cz kupi „Lowakrin który 
w'ype!ni swoje zadanie daleko lepiej i którego znak unity skntok dawno już jest znany i

udowodniony.
Cena flaszki .,L0VACR1N", wystarczającego na kilka m ies ięcy  5 kor-, trzech flaszek

12 kur., sześciu flaszek 20 kc-r.
■ fjsjfta za zalirzliit porcloną lab za p!Mę \ m i

I I P
•iai) U  ^

M. F E IT H , tllS tli,
Nad'o dostać można w wltlu składach aptecznych, składach perfum I aptekach. 2GGG

— rrrssai— mi—: s n r r r  t  iii i i i i •■— T -rn rn rm  w a s

5% PromiNa rzecz fow. Szkoły 
ludowej
M k i P p ^ .  J 5

5 3 0  N A B Y C I A .

r!lieiiii'znie badane 
i za NAJLEPSZE uzna­
ne orzez Instytut che­
miczny c. k. Uniwer­
sytetu lwowskiego.



W IE K  KO W Y  Nr. 92Ul II >n ml i i mm m iwmum̂ y dnia 19 czerwca 1904 W

^ la  r a t y  !
Pasat Hansmana.

1-sze Lwowskib 

F OT C - P L A S T I K ON
(46 ra zy  p rem io  w ano).

bo widzenia od 19 6 do 26/6

ś^a O c e a n ie
Olbrzymie p r >wce łazarz, przew. 
z Earcpy uc Ameryki, Azyi, Ham- 

bur(j-Laxnavfn

Witęji 19 ci.

FL-rue FdLLFNBAUN istniejąca ja * 
od kilkunastu lat. Lwów lagiel- 
lcńska 1. 22 (obok c. k. dyrekcyi 
policji) poleca Swój bogato zao 
patrzony skład obrazów, luster i 
ram po nader uiskicb cenach 
*1, ie posyłam ajentów domokrą­
żnych, którzy biorą prawic podwój - 
nu cenę, wskluek tego Sz. 1J. T. ku­
pującym, u d a ją c y m  się wprost 
•ao składa, sprzedaję wszystW  po 
C e n ie  n i ż s z y c_ c e n a c h . Obrazy, 
oleodruki na płótnie szpanowane 
w ramach orzechowych wielkości 
Obrazu wraz urnami 80/fficm, Pars 
t ' lbo 7 zł. 50 ct. — Vv lamach 
Bzerokicli złotych i w ozdobnych, 
tylko d zł. 50 cr,. Ln»®ri w ramach 
orzechowych zo słupkami, szkło 
Bzliiowa ie w  najlepszym gatunku 
wielkoA, wraz z ruiuann 
cm. tyK o 10 zł., wielkość 1:I0,7J 
12 zł. Otrzymuję tu leż o na sklr 
d z lc  Staloryiy, oleodruki i lustra 
w większych termatach. Przy za- 
kunnle za goiowką opuszczam odpo­

wiedni rahaL 190

(

F a r b y ,
lakiery, pokosty, Cemont, gips, 
carbolineum oraz papy do 

krycia (heliów 2590 
poleca nujlaniej *handel

L. C ZO PP 
f e  1. i

wstęp W1iny i a m i a  t e - a ł r a l n a  *•*«>
Codziennie koncert muzyki wojskowej

&%żvidi.'rASL

przy uL Trzecio/jo Maja !. 11

t w a M B U  koncert muzyk! wojsk.
Wstęp ZU li.

Naturalne, tania, silnie skoncentrowane 
| Dożywienie dla dzieci, kobiet, chorych 

iH f  i żarowych sporządza się przez

6 dni na próbę wysyłam rują prawdziwą solingeń- 
ską maszynkę do strzyżenia włosów

ca za lic zk ą  z ł . 2.75, i zob ow ią zu ję  się 
w  p rzec ią gu  8 dn i tę  samą odwbiad i p ie ­
n iąd ze  n atych m iast zw róc ić . M a^zyyka  tc 
je s t  16 cm. długa, z  najlepszej stuli e le ­
gan cko  n ik low a n a  % 32 zębam i i U ęucho­
in y  m i ąrzob ien iam i na trzy rodzaje strzyżenia, 
3 m m ., 7  mm. i 10 mm ., »  p o d w ó jm y  a iu b a -

1STgw in tom  beap isczo fis tw a  i spruty' ną rozor 
w ow ą  w e legan ck iem  etu i w raz z  p odan iem  sposobu -użycia, tak, ż n k a ż i iy  na­
ty ch m ia s t sam s trzyd z  m oże, k om p le tn a  ty lk o  zł. 2.75. N a jle p s zy  gatum-lc z m a 
w id oczn ą  sp rężyn ą  zł. 8. Maszynka do strzyżenia brody zł. 2,75. Nożyce końskie z d re­
w n ian ą  rączką  n iezbędne w  gospodars tw ie  w io jsk iem  z ł. 2.75. P raw d z iw e  s o lić *  

geńsk ie b r z y tw y  zł. 2. — W y s y łk a  za  za liczką , t y lk o  p rze z  (

iwpziiy iM  LEO LA7EINER Yfcfc I. F fe te itt Xr.U— II

Ekstrakt ««•  ca <8» ,*f

j S* •?« «?« A l «3Łw słodowy

Na 60 dni na próbę!
VVysy«am każdemu mój prawdziwy amerykański 

patentowany anker >

środek wzmacfliający pożywienie.
S a jL p s zy  napój in id d anhow y  z delika tnym  

i p rz ijc jm n ijm  sm akiem .

Proszę żądać piospsiUa-
Ujasr w s z Ę D z u :  d o  n a b y c ia .  

Jcharsn Hoff, Wcrke Stadiau

u remoiitoir
za n broniom lub iiprzedniem nadesłaniem m b- 
tyt śoi I obowiązuję w  p rzec ią gu  du i 60 \uv.y- 
ją ć  go  z  pow ro tom  i  kw otę (bez żadnego obcią- 
gania) zwrócić natychmiast, # gtiy zogarok  nie 
w yk a zu ją c  ś ladów  zużycia , zos tan ie  zw ró ­
cony, M oj Anker-T łosskop f-rem oritoir anti- 
m a g n e ty c zn y  z  sekundn ik iem  ma p a ten to ­
w aną em aliow aną  ta rczę  (u ie  pnpiorową) 
w śród  po lerow anych  szczo ln io  zan iH n iętych  

p a ton tbw on yc li n ik low ych  lub 
cza rn ych  s to łow ych  p ok ryw  
szk ło  k ryszta łow e, do naciąga­
n ia  ty lk o  ra z  na 36 godzin , 
d ok ładn ie  u regu low an y odpo­
w iada  n ie ty ik o  w sze lk im  w y ­

s taw ian ym  <lo do­
lec z p rzew yższa  

9m trw a ło śc i i do- 
H?W®S'SS — —  nawet./ najdroższe 
! L K z o g a r k i . W ie lo  ty s ię c y  ty ch  

aGoai'ków  je s t ku zupełnem u  
zadow o len iu  w  u życ iu , czego  

■ d ow od z i m nóstwo lis tów  z u-
znan iem .

D o  każdego  zegarka  d oda je  się 
bezpłatnie d ew izk ę  z  now ego 
srebra z w isiork iem , karabin  - 
k iom  i k ó łk iem  bezjóeczoustw a. 
Za dobry chód trzyletnia gwaranyao 
pisemna. O ryg in a lno  cen y  fa­
b ryczn e : 1 szt. 2 zł. 50 c t, 3 
sztu k i 2 zł. 25 ct. 6 szt. 2 zł.

Tbn sam zegarek z poi trelem cesarza, papieża Piusa X. 
obrazami myśliio ikimi l u b  kra Obrazami o 5 , i  e t .  w ię c e j  1Vr/- 

syłka jedynie przez gtówmj skład

U l W iedeń I.
Ili? — Fleischmarkt 17—74 j

f ' v\ IP 7 ‘i 7 ó ł } ia  I  P o u iew a ż  posiadam g łó w n y  skład [r . ,  'd  / i - 
v »5w  Z iChCLlC . \,'y„h zega rków  | )dteatow anych  rem oiito ir 
„A n k er-R ossk op i11 niech się k ażd y  srrze/.e jjn led kupucin oua- 
’ o ,v vw a n ych  pot1 podobna nazwa., która w szystk ie  są be/wa,^ 
tościow eiu  i n ie do użyc ia  naśladownictwem . M oje zegark i są 
w y robem  o ryg in a ln ym . Posiadam  tysiące  lis tów  z uzuaniem.



m  S U S O n  'etaminowycli, f&kro-
( j f  Bkaqc wybh i jedwabnych,

ui. kaw la ludwika szlafrokach i Jupons.
(G i und Holeł). 2512 r

SO dni na próbę
Tylko wyru Jam każdemu sławny w świecre 

2677 systemu Bdhnela anser

Rockopf patentzegarek
nadający się szczególnie dla pp. ofice­
rów, żandarmów, urzędników ['olejowych, 
maszynistów i dla każdego, kto potrze­

buje dobry i trwały zegarem no
ciągłego używania. — Cena 
wraz z łańcuszkiem i fute- 
raiiKiem tylno 5 K. Przy od­
biorze 5 sztUr tylko R. 4. Ten
sam zegarek z portretem 

f  * k  Najj. Pana, Papieża Piusa X.
f i  'V f»  s T a 1' „ , f,7 tU ? r % , y s *  a ust)', ormm, pięknem polo-
|f ’ -i * .t s l ł S  ,vajiiem lub krajobr.KOiztuje

o 40 hal więcej, wysyłka za 
zalicz.l.ą przez I skład fabry-
C2ny MAX b Op n ł l  ■
zegarmistrz, Wiedeń lv, Mar- 

garethenstrasse 29
D ostaw ca  c. k. u rzęd n ik ów  pań­
s tw ow ych , najw ięk sza  i ną; stara a u 
di'm a za łożona  w r. 1840. O dzna­
czon a  z  „G ran d  P r ix “ i w ie lk im
z to tym  modułem  w  P a ry tu  1404,

Ostrzeżenie 1 Ostr :cga się przed zakupiłem z innycli stron ogłaszanych 
zegarków lłoskopfu, które można dostać u każdego kramarza z1 1 zł. 
70 ct.. jednak takowe żaden zegarmistrz naprawić nie niuże Piu- 

szę moje zegarki Rcskopfa z tymi blaszanymi n i« zamieniać.
J«dno z wielu uznzń pi.emnych : W  .e lm ożn y  ra n ie  H o h u jl!  P on iew a ż  jes tem  

w ilu tnre/a n ego  m i oerarkr K osk op f In i l , i .  la  nr. 192 ban i '.o zadow o lon y , 
prze to  dz ięku je  Panu „a rze te ln a  usługę i m ogę Pańska o m ną firm ę  każdem u 
polecić. Z  p ow ażen iem  Franz Liebisch workm isti/, w  Teplicach (O zoeny )

* d j r
£ ś m

T r u s k a w i e c
pierwszorzędny p^myouat willa 
1 Janina1' sezon od lipca. Zenona 
J a n o w s k a .  1891

PUSTOM YTY obok Lwowa
kąpiele siaruzane i borowinowe.

Połączenie z.e Lwowem koleją 4 razy dziennie. 1988

Zakłau odnowiony, łazienki tuz obok stacyi Kolejowej 
nowo wyodoowane, według wszelkich wymogów hyyie- 

nicznych urządzone.
Stacya kolejowa poczta i restauracya na miejscu.

Stały lekarz zakładowy Dr. JANI SCHMAR.
Wedle ostatniego rozbioru diemicznego i orzeczenia profe ora 

.dr. Radziszewskiego, JJOUOWJNA Ż L liA Z iS T A  w  Pustomy- 
| ach w nicźem „i, do swej dobroci nie ustępnje franoens- 
jbadzkrej Kąpicio S lARCZA> 'E  znakomite. Wygorkre. umeblo­
wane pomieszkanra z kuchnią lub bez od 10 k o r o n  tygodniowo 

począwszy7, w zakładzie tuż obok cienistego lasku 
I w  dawnym pałacu mieszkania dla l e t n ik ó w  i i i  lacyuszy 
jz  jednego K-d, więcej pokoi, 10-morgowy park creniotyj Czy­

telnia i-*aia. .iu ffjer towarzyskich.

£ im n e  k ą p ie le  rzeczne . "9 G . 

j-Wskazmrta t o r n t e C T f i S t ^ i ^ S F S !
j obwodowych (ischias), skrofuloza, pozostałości po urazach 1 zapal-7 
1 nych wysiękach, zwłaszcza w chorobach kobiecych
Wszelkich wyjaśnień udziela Zarząd  dóbr w  Pustoniytacłl

38)

&£di W .

e£Łtr
na wzor „Ambassadeurs^ w Pary iu , codziennie w Etablis- 

semeiit LUIWSrA D IE A S JLA , Lwów, Pasat Mikolusclia.

Rakiety!
lot/ pojedynczych do n<tj- 
i lepszych wyrobów —  —

j^IŁKI do tsgoż, BA- 
.ŁOWY dla dzieci w 
“wielkim wyborze u
“ 2040 . II

Znak „Klucz11

■w.ra«MmnłS«l. -k-:‘■ ~
arów * t num - ' • GS •«*■- *

NAJLEPSZE, hLU WV- 
DATNIEJSZE i DL AT E-
g o n a j t a ń s z i - M YD ŁO

N IE  ZA  W IE K  A  
ŻAD N YC H  SZK O D LI­
W YC H  DOMIESZEK.

-> —— 2:304

Dostać niożłia ie •
Przy kupnie trzeba uważać szczególnie na to, z »b y  na każdym kawałku 
niytlła było nazwisko „S C H IC H T “ i jodon ż p >ż.

I & ł i i  ■

ochronnych


